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RADA MINISTRÓW A PERTRAKTACJE 
Z NIEMCAMI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 25. kwietnia. (ps) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady min. min. 
Twardowski przewodniczący delegacji 
do rokowań handlowych z Niemcami 
przedstawił wyniki rozmów prowadzo. 
nych,w Wiedniu z min. Hermesem. Po 
wysłuchaniu tego sprawozdania ustalo- 
no pogląd rządu polskiego na dalszy 
bicg rokowań polsko-uiemieckich i po- 
stanowiono zwrócić się do rządu nie- 
mieckiego o pewne wyjaśnienia, a to w 
związku z rozmowami gdańskiemi. 


— —N— 


ZALESKI U MARSZ. PILSUD- 
SKIEGO. 

Warszawa, 25. kwietnia, (Tel. G. P.) 
Wczoraj złożył w Szpitalu Ujazdowskim 
wizytę Marsz. Piłsudskiemu min. Zaleski. 
W krótkiej rozmowie poruszono szereg 
aktualnych zagadnień z dziedziny poli- 
tyki zagranicznej, m. in. omawiano spra- 
wę rokowań handlowych z Niemcami, 
która dziś bvła przedmiotem obrad 
Rady min. 


MIN. 


——— 0 

MIN. ZALESKI WYGŁOSI >P OSE? 

Warszawa, 25. kwietnia. (Tcl, G. P.) 
Na posiedzeniu komisji spraw zagran, 
posłowie zwrócili się do przew. ks. Ra- 
dziwiłła z propozycją, aby poprosił min. 
Zaleskiego o wygłoszenie ekspose po- 
święconego aktnałnym zayadnieniom pó. 
lityki zagranicznej. Ks. Radziwiłł przy- 
rzekł, że w porozumieniu z min. Zale- 
skim zwołane zostanie w najbliższym cza 
sie posiedzenie w tej sprawie. 

— E 
KONFERENCJE, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. kwietnia. (ps) P. Pre- 
zydent Rzpitej przyjął dziś o godz. 2 pu- 
pot. p. wicepremjera prof. Bartla. 

Warszawa, 25. kwietnia. (ps) P. min. 
Zaleski przyjął dziś posła amerykańgkie- 
go Stetsona i posła angielsk. p. Erskine, 
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Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. 
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Reorganizacja 


8-mej.) 


Min. Oświaty. 


ZNIESIENIE DEPARTAMENTU SZKOLNICTWA ŚRĘDNIĘGO. 


Warszawa, 25. kwietnia. (Tel. G 
P.). W tygodniu bież. wejdzie na Rady 
min. sprawa reorganizacji Min. Oświa* 
ty. M. i. zniesiony zostanie departa- 
ment szkolnictwa średniego, którego 
sprawy mają być załatwiane przez 
departament szkolnictwa ogólnego. W 


departamencie kultury i sztuki projek- 
luje gię stworzenie nowego wydziała 
zbiorów państwowych. W Depari. 
szkolnictwa zawodowego stworzony 
będzie wydział zawodowego ksztąłce- 
mia kobiet. W Departamencie ogólnym 
stworzony ma być wydział propagandy. 


piczyma. 


NOMINACJE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. kwietnia. (ps) Jak się 
dowiadujemy Rada min. postanowiłą 
przed!tożyć Prezydentowi Rzpltej do pod- 
pru nomiuscje: dra Adama Lisiewicza 
na pełniącego obowiązki szefa kancela- 
rji cywilnej Prezydenta Rzpltej w V. 
stopniu służkowym, dotychczasowego sze 
ia lej kanceiarji p. Dzięciołowskiego na 
sędziego Najw. Trybunału Admin., do- 
tychcz. naczelnika wydziału w min. skar- 
bu p. Fałata na sędziegó Najw. Trybuna- 
łu Admin, oraz posla polskiego dra 
Alfreda Wysockiego na stanowisko pod-' 
sekretarza stanu w min. spraw zagran. 


SĘDZIOWIE I PROKURATORZY 

U P. PREZYDENTA RZPLTEJ. 
(Telerlonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. kwietnia. (ps) P. Pre: 
zydent Rzpitej przyjął dziś na Zamku 
prezydjum Zrzeszenia sędziów i proku- 
ratorów Rzpliej Polskiej z p. min. Mey- 
sztowiczem na czele. P. minister przed- 
stawił członków nowego prezydjtm Zrze 
szenia. Ponadto przyjął p. Prezydent 
Rzpltej p. Drzewieckiego i Adamieckiego, 
którzy zaprosili go na zjazd międzynar. 
organizacji pracy (w Warszawie 4. 
maja). 

=s 

POWRÓT P. BOGOMOŁOWA. 

Warszawa, 25 kwietnia, (Tel. G. P.) 
Powrót de Warszawy poseł sowjecki 
przy rządzie polskim p. Bogomołow. 
Prawdopodobnie poseł sowiecki spotka 
się w Stolicy z przebywającym tu po- 
slem polskim przy rządzie sowieckim, 
p. Patkiem 

= 
ZAFANTOWANY MAGISTRAT. 

Lublin, 25. kwietnia. (Tel. G. P.) Pre- 
zydent miasta poseł Pączek rozesłał do 
prasy lubelskiej komunikat, w którym 
podkreśla fatalne wprost położenie fi- 
nansowe m., Lublina, gdyż komornik 
obłożył aresztem nietylko kasę magistra- 
tu, lecz i kasę gazowni miejskiej. 
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GAZETA PORANNA” z dnia 27. kwiumia 1026, 


ENDECJA PRZEMALOWUJE SWĄ buzki d PARTYJNĄ, — 
ZESPÓŁ STU ZAWIĘSIŁ WA LKĘ. — P. DMOWSKI STOSUJE ZMO DERNIZOWANĄ TAKTYKĘ. — ALE 


NIS — 


„PRZE SZKOLENIE a NOWOCZESNEJ FE 


NOWE METODY DOZNAJĄ TEGOSAMEGO FIASKA, GO POPRZEDNIE. 


Lwów, 26. kwietnia, 
Polępiając przewrót majowy i jego 

połityczne konsekwencje podkreśla, 
stale narodowa demokracja, że broni 
praw Sejmu, że walczy z każdą formą 
absolutyzmu, z każdą próbą ograni- 
czenia tych zasad, ma których opiera 
się dzisiejszy, a faktycznie wczorajszy 


j 


parlamentaryzm polski. Stanowisko to 


miegzczere, jak fałszywy jest de- 
mokrałyzm obozu, z którego wyszły 
niefortunne kadry naszych pseudo- 
faszystów. I trudno w tym względzie 
o złudzenia, ża w razie, gdyby w jaki- 
kolwiek sposób władza przeszła w rę- 
ce nar. demokracji, najsroższy antokra- 
tyzmm koterji partyjnej byłby pierw- 
szym owocem zwycięstwa, 

Nie mniej „walką o demokrację" 
jest oficjalną wywieszką finmową logo 
stronnietwa, tą wywieszką, która, dais 
właśnie ulega przemalowaniu. Temu 
zjawisku wypada poświęcić mieco u- 
wagi. 

Walka o prymat „obozu narodowe- 
go“ w Polsce została przegraną. Nie 
pomagły próby nowej koncentracji 
rozpraszających się sił i ujęcia -ich w 
karby ostrzejszej dyscypliny, co miał 
sprawić Obóz Wielkiej Polski. Używa- 
jąc terminologji wojennych komunika- 
dów — nie pozogtawąło nic innego, iak 
przegrupęwanie sil w głąb przez „oder 
wanie ich od nieprzyjaciela, a na- 
stępnie przeszkolenie w nowoczesnej 
broni, 


jast 


Zadanie piarwsze spelnić ma arjer- | 


garda cofających się kolumn — t. zw. 
„Zespół su“, wzgl. pokrewna mu inną 
grupy. „Zespół stu“, kłórega taktykę 
oglądamy z blizka, istotnie zawiesił 
walkę. Zwinął bojowe znaki į choć nią 
powiewa jeszcze białą flagą, nie unika 
alywnej gałązki, Chętnie wdaje się w 
konwarsącje z dawnymi przeciwniką- 
mi, prowadząc je w tomie spokojnych 
dysput akademickich. Swój nieprzeje- 


dnany antagonizm wobec Marsz. Pil. | 


sudskiega zastąpił „rzeczową“ uptzej- 
mością. Słowem na odcinkn, młzie nje- 
dawque jeszcze pracowały machiny wo- 
jenne, szerząc spustoszenie przeważnie 
w sneręgach „narodowego oboga“, pa- 
nuje dziś pojednawcza cisza. „Oder- 
wanie się od mieprzyjaciela*. zostąła 
osiągnięte. 


: Tymczasem zadanie dmgię podjął | 


sam Roman Dmowski. Jakąż ta nową 
hvań rozdają swym wajskom? Oczywi- 
ście nie inną, piż ła, dzięki Której 
zwycięky! przeciwnik. 

P. Dmowski wycofuja do arsenału 
akara armaty demokracji i eejgawłądz- 
twa, aby na ich miejsco wprowadzić 
bardziej nowożytną — rewizję konsty- 
tucji. Żąda wzmocnienia władzy. wyr 
konawiczej i uniezależnienia jej od 
sejmowych kaprysów. Zada zorwania 
ze złymi obyczajami, z „oręjami na- 
szego surowego jeszeze parlamentary- 
zmu”. Krótko —  miczega innego nie 
żąda, jak łego, z czem idąc, wygrał 
kampanję wyborczą Bezp. Blok Współ- 
piacy z Rządem. à 

Niejednego może cieszy ta nagła 
zmiana w poglądach koryleuszą nar. 
demokracji. Niejeden może widzi w 
lem dowód, że „zdrowa myśl” pańgłtwo- 
wa dociera wreszcie do. najupartszych 
juózgów. że ideje, przez. pomajowy 
rząd głoszone, zdołały nawrócić nawet 
papieża, „narodowej ortodoksji. Zlu- 
dzeme! To jest tylko — powtarzamy 


modernizacja broni, modernizacja 
taktyki. 

Cele pozosialy le same. Nikt auto- 
rylatywny z tamtej strony nie próho» 
wał zrzec się starych marzeń narodo+ 
wej demokracji: o władzy, o zealizacji 
hojowego nacjonalizmu. Mimo dezer- 
cji tylu drobnych necofitów politycz- 
nych, miki z wielkich nie poszedł do 
Ganogsy. Roman Dmowski unika 
dziś alakowamia Marez. Piłsudskiego, 
stara się spokojnie wyjaśnić przyczy- 
my, dla których ten „cień fatalny za- 
ciężył nad Polską“, ale formalnie ani 
o krok się nie coinął ze stamowislra, 
które ozmacza dalszą walkę z Wielkim 
Budowniczym Polski, 


| Chowa się hasła niepopularne, wy- 

suwa nie eryginalne, ale popularne. 
Czyni się to w imię wzmocnienia kon- 
kwremcji o dwa lata za późno, ale nie 
bez nadzieji, że spóźnienie uda Się 
nadrobić. Gdyby to mie. było zbyt ja- 
sktawe, mobilzowanoby się do nowej 
rozgrywki z Piłsudskim pod hasłem 
„Niech żyjo Piłsudski!", bo to także 
byłoby populamme, a pnzytem taktycz» 
mie trafne. 

. Ale są klamstwa, które mszczą się. 
| Również w polityce, która fałsz i oblu- 
| de chęlmie rozgmzesza. Życie tratuje 
| je, a historja zrzuca na Śmietnik zapo- 

mnienia 


Rekonstrukcja gabinetu w Rumunii? 


ARGETOIANU NASTĘPCA 


Wiedeń, 25. kwietnia. (Tel. G. Po. 
„N. W. Abenbl.“ donosi z Bukaresztu, 
że w najbliższych dniach mają zajść 
w Rumunji ważne zmiany wewnętrz- 
no-poliłyczne. Rząd nie jest podobno 
zadowolony z zagranicznej polityki 
min Titulescu i chciałby mu udzielić 


MIN. TITULESCU. 
dłuższego wrlopu, podczas którego a- 
gendy ministerstwa spr. zagr. 6prawo- 
wałby p. Argetoianu. Mituleecn nie go 
dzi się na to, wobec czego nie jest wy- 
| kluczone, że przyjdzie do rekonstruk- 


| cji gabinetu. 


Półtora miljona złotych szkody 


PONIÓSŁ SKARB PAŃSTWA PRZĘZ MACHINACJE „ORBISU”, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25 kwietnia (ps) Śledz- 
two w sprawie ujawnionych nadużyć 
v „Orbisie” mie zostało jeszcze zakoń- 
czone, Obecnie nad interesami „Orbi- 
su“ czuwa p. Matkowski, 


kierownik 
dyr. kolejowej lwowskiej jako delogąt 


NIESZCZĘGNY Korynt d 


min, komunikacji. Uslalono, że straty 
poniesione przez min. z tytnła nie 
wifeccnych mależności za bilety do- 
wodzą do półtora miljona zł. Na po- 
wyższą kwolę zaheapieczyłe sią min. 
zaledwie na 400 tys. zł. 


0SZCZĄL 8 ZNSZGZONI 


NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI ZWALIŁO NIELICZNE OGALĄŁĘ DOMY 


Londyn, 25. kwietnia. (Tel. G. Pà. 
Według otrzymanych tu dalszych wia- 
domości, nogy wczorajszej i dziś rano 
masłąpily zarówno w Koryncio, jak i w 
Atenach dalsze wstrząsy. W Korynałe 
runęła reszta domów, które ogałały w 


katastrofie poprzednich dni, 
Najsilniejsze w skutkach bylo trzę- 
wionię, które wydarzyło się w ubiegłą 
niedzielę. Zmniszezenię uległo więle za- 
bytków starożytnych Koryntu. Rząd 
grecki wysłał da miejscowości, đa- 


Renomę 
wszechświatową 
zdobywają jedynie skutecznie 


działające 


środki 


lecznicze. 


Takim środkiem jest 


Aspirinw tabletkach. 
Aap nabywać je tylko w ory- 


ginalnem opakowaniu „Bayer 


<6 


po 6 albo 20 szłuk (w czwo- 
rokąmem W; pah Pu-, 


Do nabycia we spawy apiekaw. 


D Z A > RR 11 


zhytecznega 
włoska ! 
By w znmpełności 
być piękną, trzeba ko- 
niecznie mieć gładką, 
i bez zbyłecznych włosków skory- 


biają 
Używanie brzytwy jest wprost miamożli- 


we, gdyż brzytwa czerwieni skórę, wy- 
woluje pryszeze i pozogławia ciemne pla- 
my. Zwykle depilatoires brzydko pachną 
i wywołują czerwone plamy. Przeto pro- 
szo jeszcze dziś zrobić próbą kremem sza 
RY". Ten perfumowamy krem jest prosto 
z tuby: _gotowy do użycia i usuwa w prze- 
ciągu 5 minut ma każdem miejscu ciała 
wszystkie zbyteczne wloski jį meszek. 
„PNRY” jest oszczędny w użyciu i jest 
mieszkodliwy. „TAKY“ niszczy. włosy do 
korzenia, zag często wlosy zmikają ma za- 
wsze. 

„TAKY“ czymi skórę białą i delikatna. 
bez pozostawięmia ciemmiejszych plam na 
niej. 

„TAKY” jcst do nabycia we wszystkich 
odnośnych sklepach po cenie zł. 5 za lubę. 

Generalne Przedstawicielstwo: A. Boyn- 
stein M Co. Gdańsk, Boettchergassa 23/27. 

Tal: Gdańsk 266-14. Pocztowe Kontó 
Gzekowe: P. K, 0. Poznań 207170, se 
przy tupąch m paddrokiem firmy A. Bon 
stein & Co, dołączony jest sposóh użycia 
w języku pol skim i tylko za te gwarantu- 
jemy! 2136 


tkniętych -katastrofą znaczną ilość 
środków żywności. 
Ateny, 25. kwietnia. (Tel. G. P.. 


Na skutek nowych wstrząsów podziesa- 
mych zawaliło się około 30 domów w 
miasteczku Auremalia. Straty są zna- 
czne, ofiar w ludziach nie było. Pogło- 
ski o zburzeniu Gyros okazały się fal- 
SZY WE. 

Ateny, 25, kwietnia, (Tel. © P) 
Wstrząsy podziemne w Korymcie i o- 
kolicy trwają wciąż, Odczuwają ie zu- 
pełnie wyraźnie również i w Atenach. 
Szczególnie silne wstrząsy w Pireu- 
sie, gdzie ludność żyje w ustawicznym 
strachu, że miasto podzieli los Ko- 
ryntu, 


ROZMIARY KATASTROFY BUL- 
UARSKIEJ. 

Sofja, 25. kwielnią. (Tel. G. P). Z 
obliczeń wynika, że szkody wyrządza- 
ne przez trzęsjeni ziemi w samym Fi- 
Hpopolu wynoszą około półtora miljar- 
da lewów. Bez dachu nad głową pozo- 
staje 14,000 osób. Władze zdołały jà 
rozmieścić około 9.000 osób. We 
wsiach koło Filipopolu, khcezba bez- 
domnych wynesi 2.500. 

—0— 


SŁUŻBĘ WOJSK, ODBYWAĆ ZARAZ 
PO MATURZE. 

Warszawa, 26 kwietnia. (Tel. G. ©.) 
Min. 8. Wojsk. rozesłało okólnik d® 
wkszysikich kuratorjów okręgów nanko- 
wych w sprawie odbywania powinne» 
foi wojskowej przen młodzież zgodnie 
a uowelą ia nstąwy o powszechnym o- 
bowiązku wojskowym.  Ministorstwo 
załeca wskaząć młodzieży szkolnej ma 
to, że Korpystnem jepł adbyć słnżhę 
wojskową przed wstąpieniem na wyż- 
szą nezelnię dzięki skróconej słażbia 
achoiników, Umożliwia. tą Tównież póź, 
niej nieprzerwaną namke, Wskazania 
Min. S. Wojsk. zostaly odczytane mło-, 
dzieży wa wszystkich szkołach środ! 
nich i zawodowych. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 27. kwicinia 1028. 


w Komisji budżetowej. 


Warszawa, 25. kwietnia. (Tel, G. 
P). W komisji budżetowej przyjęto bu- 
dżet Min. Przemysłu i Handlu w 
brzmieniu rządowcm z wnioskami Te- 
ferenta. Zwiększono wydatki zwyczaj- 
ne o 1.138.011 zł, nadzw. o 41.600 zł., 
dochody zaś o 944.140 zł. W przedsię- 
biorstwach dochody zwiększono 0 
2.260.025 zł., a wydatki o 1.528.000 zł. 
W rezultacie nadwyżka kudźem wy- 
nosi 696.554 zł. 

Po przerwie komisja przys!ąņ la do 
budżetu Ministerstwa Feform Rolnych. 
Minister Staniewicz w przemowie pod. 
niósł, że do przebudowy ustroju agrir- 
nego są potrzebne trzy warunki, któ 
rych do medawna jeszcze u nam nie 
było: musi być stała walnia, dalej mo- 
ność umieszczenia poważnych sum 
w bndżecie na te cele, możność kredy- 
tu i wroszcie racjonalna polityka go- 
spodarcza, która rolnikowi zapewni o- 
płacalność jego pracy. Dopóki wieś na- 
sza jest w t zw. szachowmicy, nie mo 
że być mowy o wymaganej przebudo- 
wie. Naczelnem zagadnieniem staje się 
więc scalanie i upełnorolnienie. Z par- 
celacją musi być ściśle złączona li. 
kwidacja serwitutów i meljoracje. 

Rozwój Banku Rolnego jest wpa- 
miały, Dzięki niemu przywrócony zo- 
stał kredyt dłngoterminowy. Kurs lis- 
tów zastawnych Banku wynosi dziś 
94 za 100. Tytułem próby minister za 
mierza zlecić Bankowi Rol. parcelację 
majątków państwowych. Tempo parce- 
lacji i scalania wzrasta, Od większej 
własności do małej przeszło z górą 
300.000 ha. 

, Po przemówieniu ministra omawiał 
obszernie budżet sprawozdawca pos. 
Malinowski (Wyzw.) podkreślając, że 
w parcelacji daje się zauważyć 
pewien postęp, przyczem dominuje 
parcelacja dobrowolna. Scalanie na 
Kresach Wschodnich poczyniło zna- 
czne postępy. Posuwa się również li- 
kwidacja serwitutów. 

Komisja budż. wyłoniła specjalną 
komisję dla zapoznania się ze stanem 
przedsiębiorstw państwowych  (posło- 
wie: Kosydarski, Suda, Czetwertyński, 
Zaremba I Fowarnicki). 


POTER 
ODZNACZENIE WILKINSA, 

N. Jork, 25. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Amer. towarzystwo geograficzne przy- 
znało podróżnikowi Wilkinsowi naj- 
wyższe odznaczenie: złoty medal Sa- 
muela Morse. Medal ten będzie wręczo- 
ny Wilkinsowi po jego powrocie do N. 
Jorku- 


P. Kwapiński (PPS.) zarzuca, że usta- 
wy o reformie rolnej nie uczyniono bar- 
dziej wykonalną. Mowca oskarża się, że 
ceny ziemi są spekulacyjne. Bank Rolny 
zamiast regulować cenę ziemi, sam zaj- 
muje stanowisko kupieckie. P. Krzyża- 
nowski (B. B.) uznaje za błędną teorję, 
jakoby wysoka cena ziemi przeszkadzała 
parcelacji. P. Bittner (Ch. D.) uważa, że 
zadanie stworzenia w Polsce samych go- 
spodarstw zdrowych, pełmorolnych, jest 


utopją wobec przemienienia wsi, przyró- 
stu ludności i zbyt szczupłego na ten cel 
zapasu ziemi. Zadaniem może być tylko 
zmniejszenie różnic socjalnych. P. Dąb. 
ski (Str. Chł.) twierdzi, że u nas nie wy- 
konuje się reformy, a to co jest, to stop- 
niowa likwidacja reformy. 

Głosowanie nad poprawkami zgłoszo- 
nemi w ciągu dysknsji, odbędzie się ju- 
tro, poczem komisja przystąpi do roz- 
patrywania budżetu min. komunikacji. 


ES. RADZLW jen 


Ł PREZESEM KOMISJI SPRAW CJ P. PIERACKI 


WOJSKOWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 25. kwietnia. (ps) Dziś 
obradowało w gmachu Sejmu 22 ko- 
misyj. Były to przeważnie posiedzenia 


konstytuujące. Prezesem komisji spraw | 


zagr. został Janusz ks. Radziwiłł, jego 
zasiępcą poseł Niedziałkowski. Preze- 
sem kèmisji wejskowej poseł Bol, Pie- 
racki (Bezp. Blok). Prezesem komisi 
konstytucyjnej}, która ze względu na 
projektowaną zmianę Konstytucji be- 
dzie miała szczególnie ważne znacze- 
mie został poseł prof. Makowski, Po 
ukonstytuowaniu się komtsji przydzie- 
lono wniosek ZLN o utworzenie Try- 
hunału Konstytucyjnego prof. Komar- 


dad przedchiw, 
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cieli masi 


nickiemu (ZLN) do zreferowania. Pre- 
zesem komisji prawniczej został poseł 
dr. Pieracki (ZLN). Referat o dekrecie 
prasowym objął poseł MLiehermar”. 
Referat wniosku PPS w sprawie am- 
uesti przydzielono posłowi Pużakowi. 
Przewodniczącym komisji regulamino- 
wej obrano posła Liebermanna, koma- 
ufkacyjnej posta Rożumka. administra- 
cyjnej posła Polakiewicza, rolniczej 
posła Łuckiego (Ukrainiec), przemy» 
słowe-handlowej posła Diamanda. oO- 
światowej posła Kalinowskiego (Wy- 
zwolenie). 


polski 


w WCG M 


615 MIAST, 300 DELEGATÓW. — SPRAWA ROZBUDOWY MIAST. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25. kwietnia. (ps). Dziś 
rozpoczął się w Warszawie wielki 
zjazd przedstawicieli miast polskich. 
W zjeździe reprezentowanych jest 645 
miast przez około 300 delegatów z 
wszystkich stron Rzplitej. Obrady zja: 
zdu zagaił prezydent miasta SŚłomiń 
ski, który przedstawił doniosłość dwu- 


Amer. aisperej badać h 


dniowych obrad. Na przewodniczą- 
cych zjazdu powołani zostali prez. 
Grudziądza Włodek, prez. Płocka Zbro- 
fyna, oraz dr. Ilski z Warszawy. Na 
porządku dziennym znajdują się m. i 
Sprawa racjonalnej rozbudowy miast, 
któremn to problemowi będzie poświę- 


cona zmaczma część zjazdu 
lge 


alg nasze h 


PRZYGOTOWAWCZE PRACEDO POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 


Warszawa, 25 kwietnia. (Tel. G. P) 
W bież, tygodniu przyjeżdżają do 
Warszawy eksperci amerykańscy, któ- 
rzy badać będą stam kolejnictwa na- 
szego, potrzebującego pożyczki na cele 
inwestycyjne. Według planu inwe- 
stycyjnego potrzebujemy po 10 milj 


dolarów w ciągu 8 lat, Rokowania są 
na dobrej drodze, ułatwia je bardzo 
pomyślny stan finansowy naszych ko- 


lei, które w ub. mies. daly 132 milj. 
zł, dochodu, tj. o 10 milj. zł. więcej 
niż w mtym. 

tone ir 


Dyskusja nad reformą rolną ranma 


BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
A NIEPRZEMAKALNE. 
| WYŁĄCZNY SKŁAD 
mi ALA VILLE DE PARIS 
| GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAG MARJACKI 11, | 


PODRÓŻ KS. KARD. KAKOW- 
SKIEGO. 

Warszawa, 25. kwietnia. (Tel. G 
P). W d. 18 maja ks. kard Kakowski 
wyjeżdża w towarzystwie ks. biskupa 
Przezdzieckiego w dłuższą podróż. Ks. 
Kardynał odwiedzi Paryż, Londyn i 
Rzym.. Wizyta w Paryżu będzie miała 
charakter rewizyty wobec odwiedzin 
dostojników kościoła francuskiego w 
czerwcu 1924 r. W d. 24. maja Ks. 
kard. Kakowski zawita do Londynn, 
rewizytując kardynała Bourne. Z po- 
czątkiem czerwca uda się do Rzymu, 
gdzie zostanie przyjęty przez Papieża. 

=— —(f)——— 
ZBANY W MSZ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. kwietnia. (ps). Ju- 
tro przybywa do Warszawy p. Wyso- 
cki... Po objęciu przez niego urzedo» 
wania, dyr. Jackowski udaje się na 
dłuższy odpoczynek. Agendy depart. 
politycznego sprawować będzie pnzy- 
puszczalnie p. Arciszewski, pierwszy 
radca ambasady polskiej w Paryżu. 
0— 

LETNI ROZKŁAN JAZDY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. kwietnia. (ps). Min. 
Komunikacji opracowuje nowy rozkład 
jazdy na kolejach państwowych, któ- 
ry wejdzie w życie jak zwykle od 15. 
maja, W rb. będą wprowadzone w zna- 
cznej liczbie nowe pociągi osobowe le- 
tnie i t. zw. wahadłowe. Ulepszona zo- 
stała pozatem komunikacja z Pomo- 
rzem i z polskiem wybrzeżem, g ma- 
łopolskiemi uzdrowiskami, oraz ko- 
uuttnikacja podmiejska. 


Str. 4 


MARSZ. 


PIŁSUDSKI WYJEDZIE 
NĄ KURACJĘ. 

Warszawa, 25. kwietnia. (Tel. G. P) 
Stan zdrowia przebywającego dotąd w 
Szpitalu Ujazdowskim Marsz. Piłsudskie- 
go uległ dalszej poprawie. Jeszcze w bież. 
tyg. Marsz. Piłsudski opuści Szpitał, po- 
czem uda się do jednego z miejsce ku- 
racyjnych dla tygodniowego odpoczynku. 

=——f| m . 
NOWY CHORZÓW ROŚNIE 


JAK NA DROŻDŻACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25. kwietnia. (ps). Bu- | 
dawa nowego Chorzowa, labryki związ- | 


ków azotowych w Dąbrówce pod Tar- 

nowem postępuje szybko. Szereg bu- 

dynków administiracyjnych i fabrycz- 

mych stal już pod dachem, lak, że je- 

szcze w rb. oddane będą do użytku. 
——4(| —— 

WALKA Z HANDLARZAMI ŻYWYM 
TOWAREM, 

Warszawa, 25 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Na skutek interwencji Ligi walki han- 
dem żywym towarem, rozioczyła po- 
licja obyczajowa we wszystkich mia- 
stach kraju uadzór nań lokalami binr 
towarzystw okrętowych, będących nie- 
itednokrolmie terenem werbowania ofiar 
przez handlarzy kobiet. Prócz togo 
wywieszono w biurach okrętowych 
ostrzezenia dka kohiet udających się 
w podróż zamorską. 

— 
NIiESŁYCHANE ŻĄDANIA. 

Łódź, 25. kwietnia. (Tel. G. P). Na 
odbyłem tu posiedzeniu socj. komitetu 
obchodu T. maja pastamowiono wysta- 
pić z wwioskiem do magistratu, aby 
ten oficjalnie oświadczył, że dzień 1. 
maja jest świętem robotniczem i każdy 
pracownik miejski ma prawo w tym 
dniu świętować. Pozatem odzywały się 
głosy, by magistrat w dniul. maja wy- 
wiesił ma gmachach samorządowych 
czerwony sztandar (1). 

——) — 

PONOWNE ROZRUCHY W WIĘ- 

ZIENIU KATOWIGKJEM. 

Katowice, 25. kwietnia. (Tel. G. P.. 
Rewolta komunistyczna w wiezjoniu 
katowickiem powtórzyła się wczoraj. 
W czasie przechadzki więźniowie poli: 
Ilyosni po odśpiewaniu międzynaro- 
dówki zażądali szeregu ulg, grożąc 
stawieniem ezynnego oporu. Żądania 
ie odrzucono, a prowądyrów przewie- 
ziono do innych więzień i przywróco- 
no spokój. 

—=—fimermre 
PROCES BISPINGA, 
(Telefonem ed naszego korespondenta) 

Warszawa, 25, kwietnia. (ps) Rozpo- 
częły we wtorek proces przeciwko bar. 
Bispingewi o zabójstwo ks, Druckiego- 
Lubeckiego był dzis kontynuowany. Od- 
czytywano akt oskarżenia i materjały 
odnoszące się do sprawy, a które urosły 
do olbrzymich wprost rozmiarów. Jako 
jednn z pierwszych badany bedzie rze- 
czoznawca prof. Uniw. dr. Wachholz. 

ZGON WRANGLA. 
Bruksela, 25. kwietnia. (Tel G. P.. 
Zmarł tu genera} Wrangel. 
> wok wo 
ZŁODZIEJ Z ŁODZI PRZEKRUPIŁ POLI- 
CIĘ NIEM. 

Berlin, 25. kwietnia. (Tel. G. P.) Sąd 
w Lipsku skazał Ajzyka Łiebeskinda z 
Łodzi na 2 lata i 4 mies. więzienia za 
kradzieże i przekupienie policjantów. 
Liebeskind, występujący również pod 
nazwiskiom Orleandn, snany był jako 
król złodzioji. Miał on w czasie Targów 
Lipskiech zorganizować szajkę złodziej- 
ską, która grasowała tara bezkarnie, pa 
przekuypieniu kilku urzędników  połieyj- 
nych. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27. kwietnia 1928, 


Posiedzenie Rady ministrów. 


Warszawa, 25 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dnia 26. bm. w godzinach popołudnio- 
wych odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów. Uchwalono m. i. tekst roz- 
porządzenia R. M. w sprawie zatwier- 
dzenia statutu organizacyjnego Min. 


Robót Publ. oraz puwzięto uchwałę w 
Sprawie zaszeregowania stanowisk 
służbowych w Powsz, Zakładzie Ubez- 
pieczeń Wiaj. Pozatem  załatwiono 
szereg spraw personaliych. 


W maju Poincare poda sę do ymis), 


LECZ OTRZYMA PONOWNIE MISJĘ UTWORZENIA GABINETU. 


Paryż, 25. kwicśnia. (tel. G. PJ 
Prasa francuska, zajmując się wyni- 
kami wyborów pisze, że Poincare po 
uzyskaniu tak wielkich sukcesów w 
pierwszym dniu wyborów  miewatpli- 
wie zdobędzie olbrzymią większość w 
przyszłą niedzielę. Gabinet Poincarego 


Primu 
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S wybuchł 


poda się w maju do dymisji, Prezy- 
dent republiki powierzy mą ponownie 
misje tworzenia rządu, Według wia- 
domości z całego kraju partja rządowa 
uzyskała znaczną przewagę w środko- 
wej 1 południowej Trancji, 

—— 


by bomba. | 


OKNA WYLECJAŁY, DRZWI STANĘŁY w OGNIU, A NIEWIASTA DOZNAŁA 
POWAŻNYCH POPARZEŃ. 


Lwów, 26. kwietnia. 

(-—) Wczoraj przed godz. 8 wiecz. 
mieszkańcy realności przy ul. Zielonej 2. 
zostali nagle zaalarmowani hukiem jak 
gdyby od jakiejś eksplozji, a równocze- 
śnie usłyszeli przeraźliwe wołania o po- 
moe. Jak sie okazało istotnie w mieszka- 
niu 
niewskiej 


46-letnicj robotnicy Wiktorji Leś» | 
nastąpiła eksplozja primust. ( 


AMOPOSUWANY przez 


Leśniewska przygotowując kolację nala- 
ła do primusa zamiast nafty, benzyny. 
Za chwilę nastąpił wybuch o straszliwej 
siłe. Ramy z okien zostały wyrwane 1 
spadły na podwórze, drzwi zajęły się, a 
Leśniewska odniosła grożne poparzenia 
na caiem ciele. Zawezwane Pogotowie 
ratunkowe po udzieleniu pierwszej po- 


mate | ojczyma. 


ZBRODNIA, PRZEWYŹSZAJĄCA BĘSTJALSTWEM NAJDZIKSZĄ FANTA- 

ZJĘ OQFPĘTAŃCZĄ. — CHŁOPAK OFIARĄ SPUŚCIZNY OTRZYMANEJ PO 

DZIADKU. -- OBRZYDLIWA SCENA MORDU W CHAŁUPIE CHŁOP.- 
SRIEJ. 


(Od naszego korespomdenta,) 


Warszawa, w kwietniu. 

(o) Malo tak potworny ca zbradui 
notują kroniki kryminalne jak ta, któ- 
rą przed kilku dmami sąd osądzil. 

We wsi Aamszany pod  Kowłain 
zmarł gospodarz Teodor Zając, zosta- 
wiając majątek wnmkowi, 18-letnjemu 
imiennikowi swemu, Teodorowi. Byl 
to chlopak cichy, spokojny r nieporad- 
nr. Nienawiścią ku niemu zapłonęła 
reszta rodziny testatora, mic wyłącza- 
jąc 

rodzonej małki, 
Mostopaniutkowej i jej męża, ojczyma 
Teodora. Po paru miesiącach w losie 
znaleziono okrutnie  zmasskrawane 
zwłoki chłopaka. Przy śledztwie w 
chacie Mostopaniukowej przodownik 
zauważył świeże gwoździe w części 
polog, wobec częgo kazał odbić doaki 
i znałazł tam zakrwawiona kozznlą 
zmarłęgo. Gdy matee podsunieto len 
dowód, padła do nóg policjantom i na- 
Stąpiłą, 
najstraszniejsza opowieść, 

jaką, kiedykolwiek słyszano z 
mutki, 


— Byla już głucha noc, gdy kaza: 
łam zejść synowi z łóżka i wyjść do 
klaczy, która miała się źrehić. Wstał 
i zaczął sie ubierać, Wkędy mąż mój 
wasgedi go z tyłu i chwycił ga za gaze 
dio. Chlopak nie był silny, ale zaczął 
bronić się zajadle, zwłęszeza, gdy aj- 


ust 


czym zaczął bić głową jego o rúg 
ławy, a ia chwycijam polano i zada. 
łam mu klika qiosów. 

Aplany krwią chlopiec padi na- 


wpół przytomny. Starał się ugleknąć i 
` strasznię prosił; 

— Mamugią, tatusiu, toć chyba du» 
Rzy į serca nie macie, Hóżem wam Was 
bił? Dlaczego mule zahijacie? 

I po rękach zaczął matkę caław:ć, 
Wówczas ojczym wysłał żanę da st4s 


f 


s 


ni pw lejce, któremi następnie 

zadusił chłopca, 

Zbredniąrze przed sądem okr. w 

Kowlu przyznali się do winy. Skazano 
ich 

ma karę śmiexci 
przez powierzenie. Sad apelacyjny ka- 
rę zatwsendził. Obecnice w Il-giej Izbie 
sądy najwyuszego oskarżeni próbują o- 
statniej drogi ratunku, 


PETECE TEKI TYBET) TWRZĄA ECH A 
Na marginesie. 


ILEA PYTAŃ. 


Lwow, 26, kwietnia, 

Wezorajsza „Chwila“ pozwoliła so- 
hic na twierdzenie, że „Gazetą Poran- 
na“, ta suma, która „stawiała pomniki 
królom od kurka“, dziś prowadzi wal- 
ko « rządami komisarycznymi we 
Lwowie w imię  „„inieresownego po- 
parcia, Nio chege na razie kwalifiko- 
wać wartości tych rewelacyjnych 
twierdzeń, prosimy „Chwilę“, aby zc- 
cheisla odpowiedzieć na następujące 
pytania: 

Kiedy i w jaki sposób slawała „(ras 
zeią Poranna“ w obronie dawnej gos- 
podarki miejskiej? 

Jakie „imieresowne* węzły łaczą 
naa z akcją przeciw dzisiejszej gos- 
podarce? 

A w szczególności: Czy kto z pośród 
czlenków Redakcji czy wydawnictwa 
„Uezęty Porannai' ubiagał sią a man- 
daty w Radzię Przybocznej? Gzy kto 
z nas staral się o wpływy na gospo- 
darke miasta np. na losy teatrów miej- 
skich itp.? I wreszeje o jakie to do- 
siąwy miejskie ubiegaliśmy się? 

Czckamy na odpowicdź, 

—— 0—— 
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WŁAMYWACZE „PODKOPOWI* DO 
ŻAKŁ. GRAFICZNYCH SKAZANI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. kwietnia. (ps) Dziś za- 
padł wyrok sądu okr. karnego na ucze- 
stników wyprawy pod Zakłady Graficz- 
ne w Warszawie. Po trzydniowej rozpra- 
wie sąd skazał wszystkich pięciu na ka- 
rę więzienia po lat 5. Teza obrony, że 
miało się do czynienin z prowokacją nie 
utrzymała się. Wszyscy oskarżeni należą- 
cy do „asów“ fachu kasiarskiego wyrok 
przyjęli spokojnie, zapowiadając odwo* 
łania się do wyższych instancji. 
TRAGICZNY ZGON REKORDZISTY SA- 

MOCHODOWEGO. 

Dayton-Reach, 25. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Lochhart, amer. Sportowiec automo- 
bilowy, zabił się tu dokonując próby po- 
bicia rekordu światowego szybkości. Zro 
bił już trzy okrążenia i zbliżał się po raz 
czwarty do trybuny, gdy samochód prze- 
wrócił się, jadąc z szybkością 200 mil na 
godzinę. 

——0— 
PRZYGODA AUTA Z POLICJANTAMI. 

Berlin, 25. kwietnia. (Tel. G. P.) Dziś 
w południe auto wioząee 10 policjantów 
wpadło w pełnym biegu na latarnię, 
Wszyscy policjanci odnieśli rany, a 
dwóch z nich bardzo ciężkie. 
nr — 

POGRZEBANA KAWIARNIA. 

Paryż, 25. kwietnia. (Tel. G. P} W 
pewnym domu w Lionie ewakuowanym 
z powodu zarysowania się Ścian czynna 
była jeszcze na parterze kawiarnia. W d. 
24. bm. ściany domu nagle zawaliły się 
grzebiąc pod swemi gruzami gości ka- 
wiarnianych. Dotychczas wydobyto z pod 
gruzów 5 zabitych i 10 ciężko rannych. 

mak 

ZAGRZEBANI PRZY BUDOWIE 

TUNELU. 

Aosta, 25. kwietnia. (Tel. G. P.) Przy 
budowie tunelu w pobliżu St. Didier na- 
stąpiło obsunięcie się ziemi. 11 robotni- 
ków zostało zagrzebanych. Po 14 godzi- 
nach akcji ratunkowej zdołano 6 urato- 
wać, pozostali ponieśli Śmierć, 

=p 


LINDBERGH SPIESZY Z POMOGĄ, 

Quebgo, 25. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Przybył tu z Nowego Jorku pułk. Lind- 
bergh, przywożąc szczepionkę prze- 
cuwko zapaleniu płuc dha letnika Lloy- 
da Rennała, który niebezpiecznie za- 
chorow:u podczas podróży do Greenley 
Island, gdy śŚpieszył z pomocą lotni- 
kom europejskim. Lindbergh przebył 
500 mil w 4 godziny, pomimo nawał 
nicy śnieżnej. Prawdopodobnie Zacze-i 
ka on tu na przybycie samololu „Bre- 
men", aby złożyć osobiście życzenia 
latnikom niemieckim. „Bremen“ został 
już naprawiony i gotów jest do adiotu 
z Greemley Island, lotmicy jednakże 
oczekują na pomyślniejsze warunki 
atmosferyczne, pragnąć dolecieć do 
Murray Bay. 


A 
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Samsbájsiwo studenta 
medycyny. 


(Od naszego korespondenla.) 
Przemyśl, 25. kwietnia. 

Dziś wioczorem powiesił się na 
strychu w Pasażu Ganza Józef Joilek, 
bawiący tu na świętach, słnchącz me- 
dycyny, studjujący na Uniwersytecie 
w Pradze. Jollek miał właśnie dziś 
wieczorem wyjechać z kiłku kolegami 
zagranicę. Desporał nia zostawil żad- 
mych listów, Wedle apinji kolegów, 
popchnęły go da samobójstwa bardzo 
smutno sgtogunki finaqpowa, które u- 
niemożliwiły mu kantynnowanie stue 
djów zagranicą. 


—— 
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„GAZETA PORANNA" 


tes tajnej stude 


sabotażystów ukraińskich. 


z dnia 27. kwietnia 1928, 


Stro 8 


izadi 


' Pietnastu studentow na rozkaz z Berlina podpalało domy i piony, niszczylo 
urządzenia komunikacyjne etc. 


Lwów 26. kwietnia. 

(—) We Lwowie rozpoczął się 
wczoraj znowu jeden z wielkich 
procesów politycznych, będący c- 
chem aktów terroru i sabołaży, po- 
pełnionych zeszłego roku w jesieni 
na terenie województwa słanisła- 
wowskiego. W ciągu kilku dni pol- 


ska ludność tego Województwa, a 
w szczególności zieiniaństwo, żylo 


pod grozą napadów rabunkowych, 
podpalań i i. d, a także i władze 
kolejowe przez szereg dni były po- 
zbawione normalnej komunikacji 
kolejowej i pocztowo - telegralicz- 
nej, gdyż sabotażyści dopuścili się 
szeregu uszkodzeń urządzeń kolejo- 
wych i pocztowych. 

Tym razem na ławie oskanżo- 
nych zasiada 15 UAB: g w wic 
ku od 16 do 20 lat. Są to uczniowie 
gimnazjów w Śnialynie i Kołomyji: 
Michał Bażański, lat 17, b. gimnazja 


lisla ze Śniatyna, oskarżony o zbro- 
dnię zdrady głównej i naklanianie 
do sabolażu; 2) Jarosław Balicki 
17-letni uczeń 7 kl. gimn. ze Śnia- 
tyna, 3) Eugen jusz Pik, lat 20, u- 
czeń 7 kl. gimn., 4) Cyryl Stefanyk, 
lat 19, uczeń 7 l. gimn. 5) Jerzy 
Stefanyk, lat 18, uczeń 8 kl. gimn., 
6) Konstanty Maciliński, lal 16, u- 
czeń 6 kl. gimn, 7) Mikolej Stefa- 
nyk, lat 20, uczeń 8 kl. gimn, 8) 
Tymoteusz Diduch, lat 20, uczeń 7 
kl. gimn., 9) Eugenjusz Odyński, lat 
16, uczeń 6 kl. gimn., 10) Michal 
Stefanyk, lat 20, uczen 7 kl. gimn., 
1f) Roman Genyk, lat 18, uczeń 7 
kl. gimn., 12) Iwan Goriuk, lat 18, 
uczeń 7 kl. gimn. 13) Sylwester Ba- 
czyński, lat 20, uczeń gimn. 14) 
Włodzimierz Berłat, lat 19, uczeń 
7 kl. gimn. i 15) Marjan Zdzisław 
Stepaniak. lat 17, uczeń 7 kl. gimn. 


Wrogie Polsce organizacje. 


Po zlikwidowaniu rządu Petru- 
szewycza i przeniesieniu się jego 
za granice, poczęła młodzież ukraiń- 
ska 

organizować się w kraju, 
przy pomocy utworzonej centrali 
organizacji bojowej w Berlinie. In- 
lensywna akcja organizacyjna i 
czynne wystąpienia sabołażówe i 
terrorystyczne rozpoczęły się od 
chwili, gdy sprawa przynależności 
Wschodniej Małopolski do Rzplitej 
Polskiej została definitywnic roz- 
strzygnięta. Z tą chwilą ukraińskie 
organizacje bojowe przybrały kon- 
kretne kształty i stwierdzono ma te- 
ryłorjuin Wschodniej Małopolski 
działalność U. O. W. 

(Ukraińska Organizacja Wojskowa) 
dalej Tujnej Ukraińskiej Rady Re- 


wolucyjnej, oraz Zachidno - Ukraiń 
skiej Naćcjonalnej Rewolucyjnej Or- 
gamizacji (Z. U. N. R. O.) itd. Sie- 
dzibą tych organizacji jes: Berlin, 
skad organizacje te otrzymują po- 
parcie. Wydają one wlasne pisma 
i odezwy. Onganem UOW. jak wia- 
domo, jest „Surma“ (której redak- 
tora Sajkicwicza onegdaj we Lwo- 
wie ujęto), zaś organem Z. U. N. k. 
O. pismo pt. „Ukrajńskij Rewolutio- 
ner“. Zrazu znajdowała się redakcja 
tego pisma za granicą, a w połowie 
1926 r. przeniesioną została do Lwo- 
wa, gdzie bito także agitacyjne u- 
lotki pt. „Do Mołodi Zachodnoji U- 
krainy“ i „Bratia Selany". Treść tych 
ulotek była wybitnie antypaństwo- 
wa i wzywała młodzież ukraińską 
do czynnych wystąpień 


Berliński zjazd rzuca hasło sabołażowe. 


W maju 1927 r. odbył się w Ber- 
linie zjazd delegatów Z. U. N. R. O. 
z Polski, Czechosłowacji, Rumunji 
i Ukrainy sowjeckiej, na którym 
postanowiono wystąpić aktywnie w 
Polsce przeciwko władzom i 

wykonywać sabotaże, 
aby tym sposobem podtrzymywać 
w narodzie ukraińskim ducha re- 
wolucyjnego. W tym celu Centrala 
ZUNRO. we Lwowie wydala do agi- 
tacji wielką ilość odezw, oraz od- 
bitki podobizn ruskich rewolucjoni- 
slów: Olgi Bessarabowej, Szeremety 
i Luceńki i rozpowszechniła je ma- 
sowo, szczególnie między młedzieżą 
szkół średnich. Ażeby zaś przekonać 


l 


| 


się, jaki oddźwięk odezwy te znala- 
zły w umyslach tej miodzicży, orga- 
nizacja wydała rozkaz dokonania w 
nocy 16. sierpnia 1927 r. 
podpalenia zbiorów 

polskich | wlaśdcicii dóbr i koloni- 
stów, a w nocy na 11. września 1927 
rozkaz zniszczenia linji telefonicz- 
nych i telegraficznych, oraz kolejo- 
wych. Ponieważ w terminie tym nie 
wszystkie „huriki” rozkaz ten wy- 
konały, przeto powtórzono go, wy- 
znaczając nowe terminy na 26. sier- 
pnia 1927 dla podpalenia, a na 18. 
września i 24. września na dokona- 
nie innych sabotaży, 


Pierwsze akty terroru, 


Istotnie w nocy na 16. sierpnia 
podpalono sterty ze zbożem na ob- 
szarach dworskich w Oskrzasińcach 
pow. Kołomyja, w _ Chlebiezynie 
polnym pow. Śniatyn, w Krzemie- 
niskach pow. Tlumacz, a w nocy 20. 
sierpnia w Markowcaeh pow. "TLE 
macz. W nocy 19. września przecię- 
to draty telegraficzne w okolicy Pa 
siecznej, kolo Uhrymowa na linji 


Stłanislawów, Lwów. Dalej w oko- 
licy Chryplima na linjach Stanisla- 
wów— Kołomyja i Slanislawów, Na- 
dwórna, w nocy z 19. września pod- 
cięto słupy telegraficzne w pow. 
śniatyńskiro, dalej podłożono dwa 
podkłady żelazne na torze kolejo- 
wym Stanisławów Molomyja itd. 

Jakość tych czynów w różnych 
miejscowościach i w tym samym 


` policyjnym przypuszczenie, 


czasie odrazu nasunęła władzom 
że Z0- 
stały one dokonane przez członków 
organizacji politycznej. Na podsta 
wie konkretnych danych zwrócono 
uwagę na braci Cyryla i Jerzego 
Stefanyków, uczniów gimnazjów w 
Śniatynie, oraz na Eugenjusza Pika. 
W czasie rewizji w mieszkaniu Sle 
fanyków Cyryl Stefanyk usilował 


ukryć swoj portfel, a gdy to zauwa- 
żył prowadzący rewizję, Cyryl za- 
wolał rozpaczliwie: „łeraz albo 
mnie powieszą, albo pójdę do kry- 
minału”. W portfelu tym znalezio- 
no odezwę zatytułowaną: „lo Molo- 
di Zackhidnoji Ukrainy". Zapytany 
skąd przyszedl w jej posiadanie. od- 
powiedział, że olrzymał ją. od Mi- 
chała Bażańskiego. 


Pod grozbą przysięgi i kuli. 


W czasie przesluchania w pow. 
Komendzie w Śniatynie przyznał się 
Stefanyk, że za namową Michała 
Bażańskiego wsiąpił do Ukramsko- 
wojskowej organizacji i podał naz- 
wiska kolegów, którzy wównicź do 
niej przystąpili. Każdy z nowo przy- 
jętych musiał złożyć przysięgę. 

Po zaprzysiężeniu Dażański zagto- 
zł im kulą na wypadek zdradzenia 
przez nich Organizacji. Zebrania odby- 
wały się w domu cerkiewnym w pokoju 
rrzeznaczonym dla „Płasta" (Skant). 

Zebraniu przewodniczył Bażański, 
który przynosił ze sobą lekturę tewo- 
Jucyjną. Mówił on także, że pozostaje 


w kontakcie z wyższemi władzami 
owej Organizacji, otrzymuje od nich, 
dyrektywy i wzywał członków do wy” 
konywamia na własną rękę sabotażu, 
dla wykazania aktywności Ukr. Org. 
śniatyńskiej, Na jednym z zebrań Ba- 
żańsku mówił, że Organizacja potrze- 
buje iundmszów na zakupno broni i że, 
celam uzyskania ich należałoby doko- 
nać 

napadu na ambnians pocztowy, 
przewożący przesylki ze stacji kolejo- 
wej w Załuczu do Śniatyna. przyczem 
dodal, że możnaby obejść się bez zbro- 
dni, gdyż ma konwojenta możnaby za- 
rzucić sznur i ściągnąć go do Prutu. 


Nocny atak na slupy telegraficzne. 


Podobnie zeżnali Gyryl i Jerzy Stc- 
fanykowie przed sędzią śledczym, u- 
zupełmając to dalszemi  szczególami. 
U osk. Eug. Pika znaleziono również 
odezwy „Do Mołodi Zachidnoji, Ukrai- 
ny“. Pik przyznał się dó należenia do 
Organizacji. Dnia 15. września osk. 
Józeł Stefanyk powiedział Pikowi, że 
przyszedł z Organizacji rozkaz znisz- 
czenia połączenia telefonicznego mię: 


| 
| 
| 
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dzy Śniatynem a Kołemyją. Pik podjął 
się tego zadania. porozumiał się z 
oskańżonym Balickim i w mocy udali 
się na wskazane miejsce, gdzie przy 
pomocy pily do rźnięcia drzewa pod. 
cięli 7 słupów i obalii je na ziemię. 
Nastopnego dnia Pik zdał relacię o 
wykonaniu rozkazu Bażańskiemu, któ 
ry czynił mu wyrzuty, że przedtem 
mie porozumiał się z nim jeszcze. 


Rozkazodawca w osreszcie. 


Nalomiast obw. Micha? Stefanyk 
i Mehal Bażański talk w policji, jak 
i'w sądzie wyparli się jakiegokolwiek 
udziału w pracach Organizacji. Także 
pray konfrontacji z resztą oskarżonych 
Bażański i Michał. Stefanyk stanowczo 
wszystkiego się wypierali, Przy rewizji 
domowej u  Bażańskiego znaleziono 
książkę, zawierającą wiersze o treści 
rewolucyjnej. 5. listopada Bażański 
napisał w aroszcie ślodczym list, w 
którym poleca swoim towarzyszom, 
aby zglosili się do naczelnika wiezie- 
nia i zażądali ukończenia śledztwa w 
terminie 15-to dniowym, a gdyby 
przyrzeczenia takiego nie otrzymal, 
by zapowiedzieli rvzpoczęcie głodówki. 
List ten: kończy się slowami: „Se je 


w formie piykazu”, List ten świadczy, 
źe musiať on jednak być ich przewod- 
niczącym czy leż dowódcą, skoro na- 
wet w areszcie śledczym wydawał im 
rozkazy. r 

W połowie października wszyscy. 
oskanżeni złożywszy w yczerpujące 
zeznania, opisujące szczegółowo ich 
udział w organizacji, zyłosiłi się do 
sędziego śledczego i kolejna wszystkie 
zeznania odwołali tłumacząc się, że 
w policji zeznawali dlatego, ponieważ 
obiecano im wypuszczenie na wolność 
i że odpowiadali tylko na zadawane 
im pytania. Odwołanie to nastąpiło na. 
podstawie wspólnego porozumienia się 
wszystkich oskarżonych i z polecenia 
Bażańskiegą 


Schwytani na gorącym uczynku. 


Równocześnie policja w Kołomyji 
mając wiadomości e dokonaniu sabo- 
tażu na przestrzeniach kolejowych w 
okolicy Stanislawowa, rowtoczyła ba- 
czny nadzór nad torami kolejowemi w 
okolicy Kolomyji. Około północy z 17 
na 18 września ub. r. patrol policyjny 
naliknął się na torze odległym 5 km. 
od 'Kolomyji na dwu osobników, kiló- j 
rzy zapytani, odpowiedzieli, że są. 

robotnikami cegielni 
i wracają do domu, przyczem podali 
nazwiska. Gdy jednak na dalsze pyta- 


nia poczęli się plątać, sprowadzono ich 
do posterunku policyjnego, gdzie przy 
rewizji znaleziono przy nich flaszkę 
z nafią, piłkę do rżmięcia, narzędzia, 
obcęgi itd. Wówczas dopiero podali swe 
prawdziwe nazwiska, a mianowicie 
Sylwester Baczyński i iwan Goriuk, 
uczniowie gimnazjum ruskiego w Ko- 
lomyji. Podali oni, że wybrali się na 
į (or kolejowy, aby 
przeciąć druty 

telegraficzne na przestrzeni Kołomyja- 
Horodenka i że obaj już oddawna na- 
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łeżą do tajnej organizacji ukraińskiej 
pod nazwą „Drahomaniwka”. Goriuk 
podał nazwiska dalszych «członków 
tej organizacji, a mianowicie Romana 
Genyka i Włodzimierza :Berłada. Gie- 
nyk 


Dwaj posłowie-adwokaci zgłaszają się 


„GAZETA PORANNA" 
dodał, że schadzki ich odbywały się 
w łęgach nad Prutem. W toku śledz- 
twa sądowego oskarżeni częściowo Ze- 
znamia swe zmienili, a pod koniec 
śledztwa wszystkie obciążające ich 


poiwierdził zeznania Gomiuka i | zeznania zupełnie odwołali, 


do obrony 
PROTEST DWU OSKARŻONYCH PRZECIW TEJ INTERWENCJI. 


Wczoraj przed sądem przysięgłych 
rozpoczęła się rozprawa. Oskarżenie 
wnosi prokurator sądu kołomyjskiego 
p. Ojak. Trybunałowi przewodniczy 
sędzia Amgielski, na ławie obrońców 
zasiadają adw. dr. Słarosolski, dr. Han- 
kiewicz i dr. Szuchewycz.. 

Przed rozpoczęciem rozprawy 

zdarzył się incydent, 

który -spowodował dłuższą zwłokę. 
(ło na salę rozpraw przybyli adw. 
poseł Zahidny i pose? Maksymiljan 
Lewicki, obaj członkowie petruszewy- 
czowskiej pantji pracy (UPP.) i zgłosili 
się jako obrońcy oskarżonych Z wla- 
snej inicjatywy. Na widok tych adwo- 
katów dwaj z oskarżonych, a to Di- 
diuk 1 Goriuk wstali ze swych miejsc 
i oświadczyli, że nie życzą sobie tych 
pamów jako obrońców. 

Dalszą dyskusję przerwał przewał- 


niczący, zwracając oskarżonym uwa- 
gę, że jako niepełnoletni nie mają nic 
do gadania, poczem zapytał się po- 
słów, czy mają pełnomocnictwa ro- 
| dziców. Po otrzymaniu negatywnej 
odpowiedzi, trybunał 
| udał się na naradę, 
| która trwala przeszło godzinę. Po po- 
| wrocie przewodniczący oznajmił, że 
przychyla się do wniosku oskarża- 
nych, nie życzących sobie innych o- 
| brońców poza tymi, którzy obrony sią 
już podjęli i ogłasza uchwałę, niedo- 
| puszczającą łych adwokatów do zgło- 
szonej przez nich akcji obrończej. 

Po tym incydencie rozpoczęło się 
odczytywanie aktn oskarżenia w języ- 
ku polskim. Dziś rozpocznie się prze- 
słuchanie oskarżonych. Rozprawa ta 

| ze względu na młody wiek oskarżo- 
nych, budzi żywe zainteresowanie. 


Nauczycielstwa dąży do Ulepszenia 


metod pedagogicznych. 


Lwów, 26. kwietnia. 

(jp). W dniach 20. i 21. bm. odbył 
się we Lwowie z inicjatywy Kurato- 
rjum lwowskiego zjazdu dyrektorów 
1 nauczycieli przedmiotów pedagogicz- 
nych państwowych i prywatnych se- 
minarnjów, oraz kierowników  szkó 
ćwiczeń pod przewodnictwem kurato- 
ra Pytlakowskiego przy współudziale 
delegatki Min. WR. i OP. p. Dzierzhi- 
ckiej, naczelników Wydziałów i wizy- 
taborów  Kuratorjum szkolnego lwow- 
skiego. 

Tematem obrad były sprawy zwią- 
zane z zawodowem kształceniem na- 
nczycieli szkół powsz. w seminarjach 
nauczycielskich i na kursach nauczy- 
cielskich. 


P. kurator w zagajaniu Zjazdu 
pokreślił jego cdlowość ze względu 


na lo, że należyte przygotowanie na- 


VEJLETON „GAZ. 


GIUSEPPE BEVILACQUA, 


Urocza wiedenka. 
OBRAZ PIERWSZY. 


Na dworcu wiedeńskim w porze 
odjazdu pociągu „friesteńskiego”. Po- 
«lmnurny wieczór i dworzec pełen dy- 
mu. Juljusz Rondi, adwokat z Wenecji 
przybywa ze swoją walizką.  Spóźnił 
się 1 spieszy bardzo, Szuka pociągu. 

ONA: — Przepraszam... pan jedzie? 

ON: — Do Wenecji. 

Ta, która go zaczepiła, to piękna nie 
wiasta, wylworna, oczy jasne, suknia 
lila, srebrny lis na szyi, 

ONA: — Wenecja! Ach! Och! Ach! 
Proszę... wziąć! 

Pani, czy panna, olworzywszy to- 
rebkę, wyjmuje z niej garść czekola- | 
dek i częgttuje. 

ON: — . Dziękuję... 
Mój pociąg odejdzie. 

Pani, czy panna uśmiecha się roz- 
kosznie, zaprasza, zachęca, częsluje, 
podnosi rękę aż do jego twarzy... 

ONA: -— Ależ proszę. Prosze... 
ciągi odchodzą ciągle, 


Przepraszam. 


Po- 


POR.* z 27. IV. 1927, 


| nczycisłi szkół powszechnych ma 
wielkie zmiaczenie państwowo-społe- 
| czne, gdyż od sumiennego i umiejęt- 
nego spełniania obowiązków nauczy- 
cieli szkół powszechnych zależy wy- 
robienie obywatelskie szerokich mas 
społecznych, decydujące o sile każde- 
go damokratycznego państwa. W cza- 
sie obrad wygloszono 8 referatów, któ- 
re naświetlity kwestje: a) organizacji 
seminarjum, b) stosunku nauczycieli 
przedmiotów pedagogicznych do orga- 
nizacji i życia szkoły, wreszcie c) or- 
ganizacji i przebiegu praktyki peda- 
gogicznej. 

Po ukończonym zjeździe ukonsty- 
tuowało się Kółko nauczycieli przed- 
miotów pedagogicznych celem popie- 
rania i jednolitego ujmowania nauki 
tych przedmiotów we wszyt:tkich se- 
minarjach Kuratorjum O. S. Łwowsk. 


doskonale 


ON: — Pani mówi 


włosku: 

ONA: — Włosi podobają mi się 
bardzo. Och!.. Czy dobre? Proszę je- 
SZCZE... 

ON: — Dziękuję... Czy wszyscy 
Włosi? 

ONA: — O, niel... (wskazuje na 


| swoją obrączkę ślubną). Ja także je- 
| stem Włoszką... Wdową... 
ON: — O, do djaska! A więc pani.., 
ONA: — Pan, tak... bardzo! 
ON: — Ja, jak?.,.? 

ONA: — Pan, pan, tak... 

Pociąg odszedł i nie na to poradzić 
nie można, 

ONA: — Doskonale, doskonalel... 
udjedzie pan jutro! (uśmiecha się, Za- 
miyka oczy, otwiera torebkę): Jeszcze? 
Wyjdziemy razem? 

Wychodzą razem.. 

p 


OBRAZ DRUGI. 


Nastepnego 
pani.: 

ONA: — Kochanie... 

ON: — Droga... 

ONA: 

ON: 


P 


ranka w mieszkaniu 


—- Jesteś rad? 


— Ale dlaczego, ale dlacze- 


po 


i 


niclwem r. 


z dnia 27. kwietnia 1928, 


Przed Swiętem Państwowem. 


Lwów, 26. kwietmia. 

() Onegdaj odbyło sie w sali sesyjnej 
Województwa pod przew. p. Wujewodziny 
Borkowskiej zebranie szerszego grona o- 
sób, zaproszonych przez Związek Teatrów 
i Chórów Ludowych, celem ukonstytuowa 
mia się Komitetu projektowanej przez Zwią 
zek Zabawy Ludowej na polance pod 


| Kepcem Unji Lubelskiej w dniu %. Maja. 


Zabawa ta ma na celu obudzenie zain- 
teresowamia uroczystością Święta Pań- 
stwowogo jak najszerszych warstw społe- 


czeństwa lwowskiego, a zarazem wznowie- į 


nia dawnej tradycji warstw ludowych 
Lwową, które w dniu 3. Maja pod wspa- 
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ajalym symbolem zgody i jedności świ:- 
ciły radosny dzień zkratamia stanów. 

Postanowiono przedewszystkiem nie po- 
bierać żadnych opłat wstępu na zabawe. 
natomiast uchwalono urządzić szeren 
atrakcji z tańcami na specjalnie urządzo- 
nem podjum. 

Urządzeniem zabawy za;mują się uiw' 
raone przy Komitecie Sekcje (rozrywkowa. 
artystyczna, organizacyjna, loteryjna, bu 
fetowa i propagandowa). Osoby pragnac: 
wziąć udział w pracach sekcyj, zeclie: 
zglosić się bezwłoczmie do Związku Teni- 
rów i Chórów Ludowych, nl. Mickiewiawe 


Bziesięciolecie 19 p. „ 


l 26, telefon 34-36. 
ray” 


DIS.ECZY LU 


UFUNDOWANIE DZIELNEMU „OBROŃCY LWOWA” CHORĄGWI 
I TABLICY PAMIĄTKOWEJ ZNA JDUJE ŻYWY ODDŹWIĘK W SPQ 
ŁECZEŃSTWIE LWOWSKIEM. 


Lwów 26. kwietnia. 

(jp.) Rzucone hasło ufundowania 
dzielnemu Obrońcy Lwowa, 19 pul- 
kowi, chorągwi, tablicy pamiątko- 
wej i złotej księgi z okazji jego dzie- 
sięciołecia, przypadającego w dniu 
1. czerwca, znalazło żywy oddźwięk 
w społeczeństwie lwowskiem. Gmi- 
na m. Lwowa, cały szereg insiytu- 
cyj, jakoteż osób prywatnych, pod- 
pisały hojne deklaracje fundacyjne, 


| lak, że dotychczas zostało już zde- 


klarowanych na ten cel 18,605 zł. 


Szczególniej zasługuje na pod- 
niesienie fakt, że wielu szefów po- 
szczególnych urzędów i insłytucyj, 
nie tylko osobiście złożyło znaczne 
datki, ale lakże zainicjawało dobro- 
wolne opodatkowanie na ten cel 
swych członków. Wobce osiągnięte- 
go już rezultatu finansowego można 
wyrazić przekonanie, że społeczeń- 
stwo nasze i nadal niesłabnąca ofiar 
nością przyczyni się do realizacji 
pieknego projektu. 


Hup'ectuo domaga s'e wygoania 


projektów podatkowych p. komisarza rządu. 


PROTEST PRZECIW PODATKOWI OD SZYLDÓW, PATENTÓW. AKCY 
ZOWYCH I ŚWIATŁA. 


Lwów, 26. kwietnia. 

T) Delegacja 7-miu . Stowarzyszeń 
kupieckich u przemyslowych, wybrana 
na wsfgólnej konferencji, odbytej z po- 
słami i senatorami w dniu 18, kwiet- 
nia br. w sali Izby hanmdlowo-przemy- 
siowej, w osobach pp. Maksymowicza, 
Schayera, Rapraporta i Moora udała 
się w środę dnia 25. bm. pod przewod- 
Litwinowicza do Kom, 
Strzelevkiego, celem przedstawienia 
mu udhwaly zebrania, rrołesiuiącej 
przeciw nałożeniu podatków ol szyl- 
dów, patentów akcyzowych i światła, 

Sprawię „przedstawił wyczerpująco 
p. Maksymowicz, poczem p. komisarz 
w odpowiedzi zaznaczył, 
TEN 


NA: -— Dlatego... 


(0) 
ON: — Co mam zrobić...? 
ONA: 0; nie... 


ON: — Jak podziękować...? 
ONA: — O, niema za co...! 
ON: — Jak wynagrodzić...? 


ONA: — Nie obrażaj mnie... 

ON: — Najsładsza moja! 

ONA: — Szkoda! Odieżdżasz.... 

ON: — Dziś wieczorem! 

ONA: — Ja również znam Wene- 
cję... Znam rodziny, różnych łudzi... 


ON: -— Wierzę. 
ONA: —-- Och! Nawet. Proszę cię... 
mialabym list. 

Wieczorem Juljusz Rondi. adwokat 
z Wenecji powrócił na dworzec wie- 
Jeński i odjechał pociągiem „triesteń- 
skim, 


3 


OBRAZ TRZECI. 


W Wenecji, w pięć dni póżm:ej. Ju- 
liusz Rondi poszedł na śniadanie 1 
przypadkowo przeszukuje swe kiesze- 
nie: Oho... A ten list?! Była taka mı- 
la! Doprawdy należy go oddać...! (ord- 
czytuje adres), Ale to tak daleko. ! 

Calle San Qasciam 109, inżynier Siei- 
ner... Teraz jest późno... Pójść umysl- 
nie, nie, Tak? Zreszta pocóż? Jednak... 


że Gb 


jaka miłal.. 


tẹ rzecz i o ile zmajdzie inne źródło 
dechcidu, nie będzie ohstawał przy tem 
okciążemiu, Przyrzekł także rooważyć 
żądanie delegacji przyznania wigs- 
szym «odbiorcom światła rabatów. 33k 
to ma miejsce w Warszawie, Nalo- 
nyast w sprawie dodatku do paleniu 
akcyzowego zajął stanowisko nieustę- 
pliwe! 

W piątek udaje się ta suma delega- 
cja do pana wojewody. 
EE 
Specjalista w chorobach skóruyca 

1 wener. 


DR. OSKAR BLATT 
sekundarjusz* Państw. szpital. pówsz. 
Lwów, Lelewela 5. ob. pl. Akademickiego 

ord. od 3—5. 8533-2 


Niestety, już nigdy... 


juz 
się nigdy nie zobaczymy! A więc? . 
* (wzruszenie ramion). Dalej, dalsi, 


skończmy z tem... (drze list, ale nie ną 
tyle, by nie móc przeczytać kartki, la- 
żącej wewnątrz. I czyta:  „Oddawca 
był moim siódmym kochankiem. Jak 
widzisz, drogi mężu, dotrzymuję  0m-- 
tnicyć, 

z Po e 


F r 
Potrzebna panienka. 
Jakiekolwiek biuro, jedno z tych 

biur handlowych, gdzie rozmyśla .się 
tylko w jaki sposób zarobić pieniążko. 
Szef kazał w najpoważniejszym dzien- 
niku porannym podać płatne ogłosze- 
nie mniej więcej takiej treści: . Potrz: - 
bna panienka, znająca buchalierię, pi- 
sząca na maszynie itd., Wyboru dc- 
konano zrana, a teraz jest południe. 
Aliści zjawia się jeszcze wysoka, jā- 
snowłosa, bardzo jasnowłosa panienka, 
w szarej sukience. | 


PRYNGYPAŁ: — Bardzo  żalwą. 
Zapóżno... 

PANIENKA: — Taką odpowiedź 
iIrzymuję wszędzie... 

PRYNCYPAŁ: =.  jkzeba DLyło 


przyjść dziś rano. 
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EEEE ! Prawdziwe po e m Na blrocie z podwójną 


„GAZETA PORĄNNA" z dnia 27. kwietnia 1928, 
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Mało znany KONIKI Irancuska 


DŁUGOLETNI ZATARG O WOLNĄ STREFĘ SABAUDZKĄ PRZEJDZIE POD ORZECZENIE 


podszewką oddz:elnie da 
przypinania poleca naj- 


La i Sy 


- szwajcarski. 


TRYBUNAŁU  HASKIEGO. — 


DŁUG HENRYKA IV. URÓSŁ DZIŚ DO BAJECZNEJ KWOTY i800 KWADRYLJONÓW FRANKÓW. 


Paryż, w kwietniu. 

(e) Wśród ostatnich spraw, jakie, koń- 
cząc swój żywot, załatwiał senat framcu- 
ski, znalazła się kwestja konfliktu Fram- 
cji z Szwajcarją o t zw. wolną streie Sa- 
baudji. 

Kwestja ta, ogółowi mało znama, jest 
jednak bardzo interesnjąca i często już sta 
wała się przyczyną poważnych  kontr- 
wersyj. Odznacza się przytem 

wielką efektownością, 
rzec można malowniczością w swych 
"licznych perypetjach, dość zabawnych. 

Matlerjały sprawy — ogromne. Dość 
powiedzieć, że sama tylko relacja, przedsta 
widona wyższej izbie francuskiej przez se- 
naltora Berarda, liczy nie mniej jak 2417 
stronic i stanowi ciężar o wadze 3200 gra- 
mów. Wydrukowanie tej relacji w liczbie 
ezzemmplarzy odpowiadającej ilości senato- 
rów i  deputowamych, kosztowało rząd 
francuski 

200 tysięcy franków. 

Istota rzeczy przedstawia się naslępu- 
jąco: W roku 1860 Francja Napoleona III 
Proklamowała aneksję Sabaudji. Na tery- 
torjum tem znajdowała się jednak obszer- 
na strefa, która jeszcze przez kongres wie 
deński ogłoszona została za neutralną z 
powodu historycznych praw jakie posia- 
dało do miej arcybiskupstwo Genewy i z 
powodu długów, jiakiemi w stosunku do 
Genewy byla obciążona. 

Azwajcarja odrazu przeciw włączeniu 
Sabaudji do Francji 

zaprotestowała 

i dotychczas jeszcze nigdy włączenia lego 
formalnie nie uznała. Doszła jednak 
do porozumienia z Francją na zasadzie 
utworzenia z owego dterytorjum , „wolnej 
oiec pod gwarancją rządu szwajcar- 
skiego. Wkrótce zaczęły się wyłanjać nic- 
ustanne spory o to, co należy rozumieć 
' przez określemie wolnej strefy. Spory te 
szczególnie uwydainily się w czasie wiel- 
kiej wojmy. 

Szwajcarja uznala, że wolna strefa sa- 
Laudzka powinna być pod względem woj- 
ikowym 

absolutnie nentralną 
i że Francja nie może tam nawet utrzy- 
mywać lazaretów wojskowych, chyba pod 
warunkiem, że będą one wyłączone z pod 
władzy francuskich organów wojskowych. 

W czasie wojny Francja naogół ustępo- 
wała, choć często dochodziło do bardzo 

ostrai wwmiamnv not. 


— u 


Lecz na, kongresie pokoju do traktatu wer- 
solskicgo włączyła specjalną klauzulę, na 
mocy której ogloszono za zniesione wsze|- 
kie poprzednie postanowienia o wolnej 
strefie sabaudzkiej. 

Szwajcarja  Nategoryurmie zanrobeste- 
wała. Wszelkie próby bezpośredniego po- 
rozumienia zawiodły. Oba rządy zgodziły 
się jednak wkońcu na przekazanie sporu 
Mrybunałowi Haskiemu. Tę właśnie drogą 
rozstrzygnięcia zatwierdził teraz jedno- 
myślnie senat francuski, 

Dodać należy, że ostatnio Skra; carja 
wysuwala kwestję 

długów historycznych» 
jakicmi obciążone zostały hipoteki wolnej 
T => sabaudzkiej. Dlugi te pochodzą je- 


mo Dao H 


Szcze m czasów Henryka IV, który na po- 
trzeby swego dwonu zapożyczył się u ban- 
kierów genewskich na wielką sumę 367.000 
dukatów. Doliczając do tego tylko legalne 
procenty, otrzymamy dzisiaj sumę, wy* 
noszącą ani mmiej, ani więcej, tylko... 

1800 kwadryljonów franków. 
Francja jednak stoi na stanowisku, że 
dlug ten zosłał uregulowamy przez to, że 
w 1750 roku król Francji z powodu nic- 
możliwości jego zapłacenia zwolnił repu- 
plikę genewską od wszelkiej xaleźności w 
stosunku do francuskiej korony, a potem 
jeszcze gdy sprawa odżyła na kongresie 

z Framcja spłaciła Szwajcarję 
pod forme, odstąpienia sześciu gmin po- 
wialu Gex. 


LE E W | HURAGAN 


Zespół artys ów i wykonanie polsko-wiedeńskie z Al. 
Zelwarswiczam, Z. Sawanem, J. Turkowem i Renatą Ren ós, 


Zniżki i wo'ne bilety nięważne do odwołania. 


ności. 


APOLLO 


Najnowsze wielkie arcydzieło filmo- 
we. Epopea krwi, bohate'stwa i ofiar- 


Początek o godz. 3-ciej. 


Zwłoki nieznanej olary mordi 


ZNALEZIONO W LESIE ZA RZĘSNĄ POLSKA. 


Lwów 26. kwielnia. 


(—) Wczoraj donieśliśmy o zna- 
lezieniu w lesie za Rzeshą Polską 
w pobliżu wsi Rudno zwłok niezna- 
nego mężczyzny, liczącego okolo 28 
lat. Przy denacie nie znaleziono 
żadnych dokumentów, ani" zapis- 
ków, któreby stwierdzily jego iden- 
tyczność. Oględziny lekarskie stwier 
dziły, że został on zdradziecko za- 
mordowany i poniósł śmierć od u- 


, derzenia jakiemś tępem narzędziem 
w głowę. 
Jest on wzrostu średniego, ciem- 
ny blondyn, wąsy na angielsko, u- 
brany był w rosyjską koszulę, pod 
spodem czarna kamizelka, brazowe 
pryczezy, w sztylpach i w irzewi- 
kach podartych. Ktoby posiadał o 
nim jakiekolwiek wiadomości, po- 
winien się zgłosić do urzędu śled- 
| czego. 


latastrofa w domu krwawej zbrodni 


DOM „JARYCZÓW* PRZY UL. ŻÓŁKIE WSKIEJ, 


GDZIE NIEDAWNO CZU. 


CHRAJ POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA, ZNÓW TERENEM WYPADKU. — ROBOTNIK 
POD GRUZAMI ZWALONEJ ŚGŁANY. 


Lwów, 26. kwietnia. 
(—) Dopiero przed kilku dniami real- 
ność przy nl. Żółkiewskiej 74, t. zw. „Ja- 


PANIENKA: — Właśnie dziś od ra 
na szukam, chodzę, krążę.., 

PRYNCĘPAŁ: — Ba... 
rużliwie obojętny). 

PANIENKA: — Bal... 
bies? 

PRYNCYPAŁ: — Szukać, 
cić nadziei. 


(jest prze- 
Góż mam vc- 


me tra- 


PANIENKA: -— Już nie mam na- 
dzi, nie mogę dłużej! Już tyle dni... 

PRYNCYPAŁ: — Taka młoda, ra- 
dniutko, tak.. 


PANIENKA: — Panie, chciałam żyć 
z mej pracy! 
PRYNCYPAŁ: — Nie wątpię w to... 
PANIENKA: — Ale to jest głupie, to 
nacaremne. Rozpacz, mój panic, roz 
pacz popycha mnie... (waha się. Ghee 
wypowiedzieć ważkie słowo), 
PRYNCYPAŁ: — Co pani mówi...? 
(zaniepokojony). 
PANIENKA (stanowczo): 


Sa 
W LĘC 


niech się stanic. Postanowiiam!i.., Wy- 
szedlszy stąd, sprzedam swą cnote 


pierwszemu, kogo spotkam, 
(ika, lecz pozostaje). 
PRYNCYPAŁ (jest wzruszony. Pau- 
za. Powoli, powoli wyciąga portfel , 
wyjmuje zeń banknot stulirowy, Wre- 
sza 


lde, idę! 


go panience z calym szacunkiem)., 


— Nie, niech pani tego nic rabi... Niech 
się pam zastanowi... To jest mewicie, 
jednak... tymczasem... 

PANIENKA: — Pan jesi dobry. 

PRYNCYPAL: — Chciałbym zro- 
Lić więcej... Tutaj na rogu, pod nume- 
rem 23 mieszka adwokat Sevegnt... 
Wiem, że szuka, może da pani  zdję- 
cic.. Również i u pana Gagliarh, na 
placu Vesta, może pani spróbować, po- 
wolując się na mnie... 

PANIENKA: — Pan jest bardzo do- 
bry... (powstala, wyciera sobie oczy.— 
Dziękuje z uśmiechem 1 wychodzi! 

PRYNGYPAŁ: — Ależ to drobnost- 
ka! Chcialbym móc więcej... Gesi 
wzruszony i przejęty, podchodzi dy te- 
lefonu. dzwoni. Mówi:) — Scvegni?! 
Szukałeś daktylografistki?.,, Zna'a- 
zleś?!.., Nie, nie, byłbym ci polevił za. 
cna dziewczynę, naprawdę  zacrtą.,. 
Milutka, przystojna... jąsnowłosu, bar- 
dzo jasnowłosa.. lak? Tak, w szezsi 
sukience... Kiedy% Przed dele 
godzinami! Uezciwa, tak... Ale 
nie?!.. Plakała?.. Sto, lirów?.. Ga- 
guardi także... wczoraj?.. On także slo 
lirów? (słucha przez chwilę potem 
wybucha śmiechem): Dobrze mówisz: 
robi to zawodowo! 


ryczów*, była terenem krwawej zbrodni 
dokonanej przez Jakóha Czuchraja na 
osobie rodziny Andruszków, przyczem 
jak wiadomo -Andruszkowie wyszli z lek- 
kiemi ronami, zaś sam Czuchraj pozba- 
wil się życia, Jeszcze nie umiłkły rozlicz- 
ne komentarze na ten temat, a już wczo- 
raj znowu wieczorem wydarzyła się tam 
katastrofa, która szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności nie przybrała większych 
rozmiarów. Oto nagle po godz. 7. w ofi. 
cynic tej realności zawaliła się calkowicie 
Ścianka pruska, a gruzy przysypały 
mieszkańca tego dumu 58-letniego zarobe 
nika Marjana Derliekiego, który doznał 
ran na całem ciele, oraz wstrząsu mózgn. 
W groźnym stanie Pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala. Wypadek ten 
zwabił na miejsce wypadku znowu tłu- 
my osób. 


Przy astmie, chorobach serca, cierpie- 
mach piersiowych i płucnych, skrofulach, | 


rachityźmie, powiąkszeniu gruczołu tar- 
czykowalego i wolach, naturalna- woda 


gorzką Franciszka Józcia stanowi: islotny 
środek pomocnieży, Najsławmiejsi kłimiey- 
ści w tej dziedzinie stwierdzają, iż wy- 
twarzające się u suchotników na początku 
ich choroby, zaparcia, przez slosowanie 
wody Franciszka Józeta zmniejszają się 
nie powodując następstwa, mogącego dać 
obawy rozwolnienia- 17004 


„GLI 


Wojciecha Guziora. 
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Lwów, Rułowskiego 7. 


poprecne 7 RWE 


TAL ny 


Z 1000 m. głękokości wulk. siarczano- 
błotne źródła 67° ©. Kuracja daje nadzwy- 
czajne wymiki przez wydzielanie chorobo- 


wych składników przy  renmałymniie, 
ischias, podagrze, chorobach kobiecych. 
Pierwszorzędne pomieszczenie w Ther- 


mia - Pałace (naturałne kąpiele blotne w 
'domu). Dobre hotele mieszczańskie od Kc. 
e zwyż. Wspaniałe położenie nad rze- 
ką karpacką Waag. Kąpiele słoneczne, 
park naturalny, spacery na plaży, tennis. 
Inform. udziela: Michał Kandei, Cieszyn, 
oruz Aptexa P, Mikolascha, Lwów. 3349-10 


Posterunkowy zrobił 
użytek z broni. 


Lwów 26. kwietnia. 
(—) Wczorajszej nocy w Rzeszo- 


„wie posierunkowy Mokoszak przy- 


trzymał na gorącym uczynku kra- 
dzieży węgla zawodowego złodzieja 
W czasie od- 
prowadzania do komisarjatu Gu- 
zior czynnie targnął sie na posit- 
runkowego, zamierzając zbiedz. Ro- 
koszak dobył wówczas szabli i ciął 
Guziora w prawą rękę, raniąc go 
lekko.  Doepiere potem odstławił go 
do aresztów, gdzie lękarz zaopatrzył 
50. 


ZES 

Zawai się dom wPośhajcach 

Lwów, 26. kwietnia. 
(—) Z Podhajec donoszą © ka- 
tastrofie budowlanej, klóra wyda- 

rzyla się lam przedwczoraj. O g 
wiecz. zawalił się nowo wybudowa- 
ny dom Izraela Landesa przy ul. 
Kilińskiego. Równacześnie skutkiem 
naporu walącego się domu usunęła 
się część ściany sąsiedniego domu 
właścicielki Aby Lang, która w tym 
czasie będąc w mieszkaniu, odnio- 
sla potiuczenia na ciele. Pozatem 

nikt z ludzi nie doznał uszkodzeń. 


— 0- 


Lwów poń znakiem 
P 
czekolady. 
Lwów, 26. kwistula- 

Dziwnie {u brzmi, a jednak było tak 
w rzeczywistości. Myśllmy o niedawmych 
występach czekoladowej trupy murzyń- 
skiej w Teatrze Wielki. Był lo właściwie 
bieg do mety dwóch czekolad, tuńczacej i 


śpiowającej trupy Chocolade Kiddes i 
czekolady znawej fimmy „Sarotti, której 
chorągiewki i słodkie wyroby  rozduwała 


lwowskiej publiczności „czarna primadom- 
ma. W wyścigu tym miedzy śpiewającym, 
tańczącym i lrąbiącym ogzotyzmem a cj 
cha i realną rozkoszą smaku, wygrala ma. 
całej linii ta ostatnia. Dlaczego? Bo jak 
zgodziliśmy się wszyscy, czekolada „Su- 
rotti“ miała smak świelny, a muzynom 
wiele krytyków zarzucało brak smaku. í 
dalej: czekałada „Sarotti“ była naprawdę 
czammą, a wśród murzynów zanłąłał się 
jeden Japończyk i kilku piatych. Wiesz” 
cie: , czekolada „Sawotłi” była naprawie 
slodka, a (rupa murzyńska słona, bo slo- 
mo Lwów Kosztowala. Czyż wobec tylu a- 
tutów nie lepiej nam bylo pozostać 4y 


cznknlanzie „Sanotii”? 
WZW WTA 


Składki. 


DLA MATKI OBKOŃCY LWOWA 
Hiibnowa, Przemyślany, zł. 8.—, 
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KOMICZNA HISTORJA. 


— ZAKAMIENIAŁY WRÓG MIŁOŚCI. — 


„GAZETA PORANNA” z dmia 27. kwietnia 1928, 
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a tancerka. 


SPÓŻNIONA, ALE POTĘŻNA NA- 


MIĘTNOŚĆ. — ROZCZAROWANII: PIĘKNEJ TANCERKI. — ZŁOŚLIWA TANCERKA MSCI SIĘ NA 


Londyn w kwietniu. 

(H). W Londynie wiele hałasu 
marobiła obecnie komiczna historja, 
której niefortunnym bohaterem jest 
poważny arystokrata angielski, czło- 
nek izby lordów 

sir Wiliam Kerston. 

Lord Kerston by] mimo pięćdzie- 
sięciu sześciu iat 

. zakamieniałym kawalerem. 
Kiedyś, w młodości, został wywic- 
dziony. w pole przez młedą dziewczy 
nę, która polując na jego ogromny 
majątek, zapewniała go o swojej 
miłości, a równocześnie 

darzyła swemi względami 
kogoś innego. Lord dowiedział się 
o tak wyrafinowanej zdradzie mło- 
dego dziewczęcia i zapłonął 

niesłychanym gniewem 
ku całemu rodowi niewieściemu. Z 
piękną narzeczoną zerwał, a później 
mimo licznych namów i perswazyj 
nie chciał wstąpić w związki mał- 
żeńskie. 

Przyszła jednak kreska na Maty- 
'ska. Od pewnego czasu bawi w Lon 
dynie zespół amerykańskich tance- 
rek t.zw. „Grace - girls“. Wśród 
tych tancerek szczególną urodą od- 
znaczała się 

panna Toliy. 
Kerston wybrał się przypadkowo na 
rewję, w której udział brały tancer- 
ki i zwrócił uwagę na piękną Tolly. 

Serce lorda opanowała spóźnio- 
na, lecz potężna namiętność. Zako- 
chał się po uszy w uroczej Amery- 
kance. Rozpoczą! tedy 

systematyczną kampanję miłosną. 
Przez jakiś czas, chcąc zaintrygo- 
wać miss Tolly, posyłał jej anoni- 
mowo co wieczora 

wspaniałe kosze kwiatów. 
Dziewczyna fstotńie zapłonęła cie- 
kawością i z upragnieniem oczeki- 
wała chwili, w której zdemaskuje 
się tajemniczy adorator. 
' Kiedy jednak ujrzała lorda Ker- 
stona — doznała wielkiego rozcza- 
rowania. Zupełnie inaczej wyobra- 
żała sobie w snach i marzeniach 
wytwornego Anglika, zasypującego 
ja tak obficie kwiatami. Piękna Tol- 
ly nie była osóbką interesowną. O- 
znajmiła stanowczo lordowi, że 
wszelkie jego starania 

spełzną na niczem. 

Lord jednak nie zrażał się i stawał 
się coraz bardziej natrętny. 

Dziewczyna nie mogąc sobie z 
nim dać rady, postanowiła go 

ośmieszyć 
w pomysłowy sposób. Oto pozornie 
zgodziła się na wysłuchanie gorą- 
cych próśb lorda, wręczyla mu 
klucz swego pokoju hotelowego 

i kazała mu się tam ukryć, zazna- 
czając, iż obawia się, że będzie zmu- 
szona do siebie wrócić w towarzy- 
stwie koleżanek, które zabawią je- 
dnak krótki czas. 

Lord spelmił polecenie. otworzył 
wskazany pokój I ukrył się pod sto- 
Jem. Po pewnym czasie usłyszał rze- 
czywiście 

jakąś rozmowę, 
która nicbawem ucichła. Lord za- 
czekał jeszcze chwilę, a wreszcie 
wychylił się z ukrycia. Nastąpiła 


| 


NATARCZYWYM ADORATORZE. 


(Do ryciny na Stronie 1-szej). 
teraz kapitalna scena. Oto miefor- 
tunny adorator ujrzał przed sobą | 

starsza damę, 
leżącą w łóżku i czytająca przez o- 
kuiary dziennik... 

Okazało się później, że rnściwa 
Tolły wskazała mu zamiast swego 


pokoju, pokój garderobiany tance- 
rek, 
miss Evenson. i 
Biedny lord stał się teraz przedmio- 
tem ogólnego pośmiewiska w stolicy 
amgielskiej. 


EINE: 


Po Tune odnowieniu i zapi Fanaa dawnej PTE] 
„CITY“ zos'aje otwarta pod nowym zarządem: 


KAWIARNIA „POLONIA” u jonów 11. 


Dalsze szczegóły pózniej! 


Rząd s sowjecki kapituluje 


przed chłopami. 


ZNIESIENIE WSZELKICH ZARZĄDZEŃ REPRESYJNYCH WOBEG MU- 
ŻYKÓW. 
(Telefonemat własny „Gaz. Por.) 
Foyranicze sow., 25. kwietnia. 

Z Moskwy donoszą: Na dzisiejszem 
plenarnem posiedzenin Cika rozważa- 
no sprawę groźnej sytuacji w pań- 
stwie, wywołanej masowym oporem 
całego  włościaństwa i kezsknteczno- 
ścią ostrego kursu represyjmego, slog0- 
wanego ostatnio przez wladze. Stwier- 
dzono, że represje spowułowały na 
miejscach stan, w którym cały kraj 


ani zboża ani podatków nie daje". 
Po dyskusji Gil posłamowił znieść 
wszelkie dotychczasowe ostre zarzą. 
dzemia i represje wobec chłopstwa 
oraz ogłosić nowy kurs przychylny 
wobec wsi, Postanowienie to, zapo- 
wiadające nowy „nep” wiejski, nwa- 


rządu do całkowitej kięski polityki do- 
tychczasowej oraz jako uznanie zwy- 


leczy od gwałtów i przemocy zacha- | cięstwa wsi i chłopa nad miastem 
trzonych w nadzwyczajne pełnomocni- | i komunistami. Charakterystyczne, że 
etwa „lokalnych dyktatorów”. ten „mep“ wiejski ogłoszono uroczy- 


— „Mimo groźnych następstw natu- 
ry politycznej i gospodarczej mamy | 


ście na przednowek, tj. w okresie, kie- 
dy ściąganie od chłopa świadczeń w 
naturze lub w gotówce i bez tego 
jest nie dopomyślenia. 


Nie trzeba. obrońców! 


CIEKAWE ZARZĄDZENIE SOW. KOMISARJATU SPRAWIEDLIWOŚCI. — 
OBRONA OBOWIĄZUJE TYLKO W PROCESACH OSÓB NIELETNICH LUB 
UPOŚLEDZONYCH NA UMYŚLE. 

(Telefonemat własny „Gazety Por.'). 

Pogranicze sow,. 25 kwietnia, ku zachodzi konieczna potrzeba odby- 

Z Moskwy donoszą: Dawny projekt | cia rozprawy przy udziale obrony. 

zupełnego zniesienia obrony sądowej Nowa ustawa zarazem przewrdu:e 
w procesach karnych zostal dbecnic | ograniczenie ilości zawodowych ohtoń- 
satwierdzeny przez komisarjat sprawe | ców w kraju do minimum, wprowadza 
mliwości i wbrew opinji najwyższego | szczupłe normy opłaty pracy obroń- 
sow. sądu. Odtąd obrona obowiazuje ; ców, oraz znaczne skrócenie procedu- 
jedynie w procesach osób nieletnich | ry sądowej wogóle, 
| 


abècnie cale włościaństwo przeciwko 
nam —- oświadczył Stalin — chłop 


tub upośledzenych na umyśle. Jak utrzymują w kołach poinfor- 

We wszystkich innych procesach | mowanych, przyspieszenie wydania te 
dopuszczenie obrony zależy od decyzji , go dekretu znajduje się w związku ze 
sądn, który — w wyjątkowych wypal- | zbliżeniem się procesu inżynierów nie- 
kach -— crzeka, czy w danym wypad- | mieckich. 


Że spraw miejskich. 
Zakład dia podniesi INSS 
a podniesienia ztrowojncści 
i i ji ; | | (BSB | |i J 
i walki z chorobami zakaźnemi. 
BUDOWA „OŚRODKA ZDROWIA” PRZY FOMOCY FUNDACJI ROCKE- 
FELLEROWSKIEJ I SUBWENCJI RZĄDÓWEJ, 
Lwów, 26 kwietnia. alzację w Żydaczowie, aw najbliż- 


(ip) „W krótkiej notatce podaliśmy | *zym projekcie jest zbmdowanie „Oe 
wczoraj wiadomość o projekcie budo- | fiodka zdrowia” we Lwowie i w Wil- 
j 

i 

| 

| 

| 

i 


wy we Jiwowie „Osredka zdrowia”. Zc | nie, 
względu na znaczenie tego zakładu dla | U nas wystąpił z la iniecjalywn ge- 


podniesienia zdrowalności społecznej, | neralny reprezentant fundacii Rocke- 
podajemy poniżej bliższe szczegóły, do- | fellerowskiej w Polsce dr. Śtamisław 
tyczące tej imic,atywy rządu, podjętej |, Kubiasz, który z polecenia Minister- 


wespół z fundacją Rockefellerowską. 
Dotychczas znalazla ona już swoją re- 


stwa zdrowia przed tygodniem odbył 
w tej sprawie kowierencię w Wojewódz 


żane jest za oficjalne przyznanie się | Cyjnej'46 ye ai 


D 


twie, Rezultatem tej konferencji hyło 
zaproszemie reprezentacji miejskiej do 
podjęcia tej akcji. 

Celem „Ośrodka zdrowia“ jest 
podniesienie zńrowotności i walka z 
chorobami zakaźśnemi na perylerjach 
miasta i w gminach podmiejskich, Pro- 
gram traktatów został opracowany na 
konkursie w Warszawie. Projek! ma 
na celu urządzenie pod jednym da- 
chem kilku poradni lekarskich, a mia- ` 


nowicie poradni przeciwgruźlicze, 
przeciwjagliczej i  przeciwwenerycz- 


nej, dalej poradni dla matek i niemo- 
wląt jakoteż dla dzieci w wieku szkol- 
nym i przedszkolnym. 

Budynek, którego plan przedsta- 
wionńo, składadby się z 3-ch ozęści, opa 
trzonych osobnemi weiściami, tak, aby 
stanowiły dla siebie odzielne całości. 
Pierwsza część ma być przeznaczona 
dia lekarza i jego pomocnika sanitar- 
nego, lewa strona b, aw. czysta, ma o- 
bejmować opiekę nad matką, niemo- 
wlęciem i dziećmi, prawa poradnia dla 
wyżej wymienionych chorób zakaź- 
mych, W środku budynku ma się mic- 
ścić sala na pogadanki, odczyty, poka- 
zy itp., sala tylna będzie przeznaczona 
dia rejestracji chorych, wywiatłu spo- 
lecznego ilp. 

Fumdacja Rockefellera ofiarowała, 
na urządzenie „Ośrodka zdrowia” we 
Lwowie 15 ty. dolarów, płatnych suk- 
cesywnie w ciągu lat B.eiu. Nadto rząd 
przyrzekł wydatią pomoc. 

Na wtorkowem posiedzeniu Magi- 
stratu przyjęto plan budowy „Ośrod- 
ka zdrowia” we Lwowie T uchwalóno 
przeznaczyć na tem cel 50 tys. zł, z 
czego w tym roku z pożyczki ei 


Zarządowi miasta pozostawiono, 
w porozumieniu z Urzędem zdrowia 
wybór miejsca, na którem zostanie za- 
lożony „Ośrodek zdrowia”, jakotrż za- 
decydowanie o sposobie zażycia sub- 
wencji.  Zastrzeżono także, że gmina 
będzie właścicielką i kierowniczką ze- 
kładn, jakoteż będzie miała prawo wy- 
boru i mianowania lekarza, Lekarz 
ten ma zostać wyslany na koszt fun- 
dacji Rockcfellerowskiej na kuma spe- 
cjalny do Ameryki, 


Rssja w cyfracn. 
Moskwa, w kwietniu. 

(c) Moskiewskie „Izwiewje” pu- 
blikują ostateczne rezultaty spisu 
ludności z roku 19%, dokonanego 
w 610.000 miastach i wsiach Rosji. 

Ogólna liczba mieszkańców wy- 
nosi 146,989.000, z tego 70,962.000 
kobiet i 71,027.000 mężczyzn. Pod~ 
czas gdy w roku 1897 w miastach 
na 1000 mężczyzn hylo tylko 891 
kobict, obecnie jest ich 10589. 

Pod względem etnicznym lud- 
ność dzieli się na 380 różnych szcze- 
pów. z których najgłówniejszemi 
sa: Rosjanie — 87,760.000, Ukraiń- 
cy — 31,194.000, Kozacy(?) 3,959.000 
ode 
Charakterystyczne jest, że liczba 
osób, które oświadczyły, że włada- 
ja tylko językiem rosyjskim, prze- 
kracza ilość Rosjan o 6 i pół miljo- 
na. Trzy i pół miljona Ukraińców 
nie znają swego języka. Z żydów 
trzy ćwierci miljona, tj. mniej wię- 
cej jedna ich czwarta, oświadczy- 
lo, że ich mową ojczystą jest język 


Daj grosz 
acele T.S.L. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 

TEATR WIELKI: 

Czwartek, 26. bm. „Hamlet“. 

Piątek, 27. bm. o 3 popol. „Kościuszko 
pod Racławicami. 

Piątuk, 27, bm. o 7.30 wiecz. „Noc śmie: 
PANE: AA 

Sobota, 28. bm. o 3 popo. „Hamlet“ 
przedstawienie dla ımlođzieży szkolnej. 

Sobota, 28. bm. o 7.30 „Opowieści 
Hoffmana“, ost. występ Dygasa. 

Niedziela, 29. bm. o 3 popol. „Jaś i 
Malgosia“, przedstawienie dla dzieci. 

Niedzicła, 29. bm. o 7.30 wiecz. „Noe 
śnieżysta”. 


TEATR NOWOŚCI: 

Czwartek, 26. bm. „Łady Chic‘ 
Piątek, 27. bm. o 8 wiecz, „Lady Chic“. 
Sobota, 28 hm. o 8 wiecz. „Lady Chic. 
Niedziela, 29. bm. o 3 popol. „Orlow”. 
Niedziela, 29. hm, o 8 wiecz. „Lady 

Ginie". 
M 


Ostatni wystęn Ignacego Dygasą. Z py- 
modu odłożenia koncartu na Zamku w War 
Bzaswie, gdzie Świetny tenor opery war- 
szawskiej Ignacy Dygas, ma uczestniczyć 
mitystycznie, udalo sią Dyrekcji Miejskucł 
Teatrów pozyskać tego znakomitego 2- 
waka jeszcze na jeden, pożegnalny występ 


Kwietnia 
Czwartek 
N P.M. dobré; raty 


w sebolę, 28. bm. w operze J. Olfembacha. 


„Opowieści Hoffmana“. Wczorajsze przed 
stawienia odbyło się wobec wypelnionej 
do ostatmiega miejsca sali teatry, a publiez 
ność darzyła znakomitego gościa serdecz- 
nymi, burzltiwymi oklaskami. 

Teatr Wielki daje dziś — na przeđsta- 
wienie popularne — tragodję W. Szekspi- 
wm. „Hamlet, w imscanizacji reżysera dJa- 
muzza, Strachockiego, który zarazom krou- 
je tytułową postać dramatu. W cznłowych 
vlach pp. Kozińska, Rasińska, Dielecki, 
Dobrzański, Dąbromski, Gutlnet, Feriner, 
Nluszczyński, Rasiński, Szyndler, Zabiel- 
ski i inni. 

Wylaączoio dla młodzieży szkolnej 
sHamlet“ powtówzony będzie w soboto po- 
poludniu, o godz. 8, po cenach najmiźszych. 

Frzedzławiemio popularne i szkolne, W 
sobote, dnia 28. bm. o godz. 3 popołudniu 
„Hamlet“ dla młodzieży szkolnej. — W po- 
niedziałck, 30. bm. o godz. 7.30 wieczór w 
Teatrze Wielkim „Wesołe kumoszki' ope- 
ra Gpracdzławienia popularne). — Bilety 
do nabycia w biurze Źwiązku Teatrów i 
Chórów Ludowych, ul. Miekiowieza 34. 

„Kościuszko poń Haaławicami"”, prze- 
piękne widowisko historyeznoludowo, nie 
wystawiane od kilku lat ma maszej scenie, 
ukaże się jutro, w piątek, 27. bm. o godz. 
A-ciej popoludniu w Teatrze Wiudlkim. — 
Przedstawienie to o będzie się spocjalnia 
ma dochód budowy pomika Vadcqsza Ko- 
ciuszki we Lwowia, staraniom Komitetu 
Tow. im. Rvdolkagsi, — Intro w piatek 
wieczorem — pa raz drugi — „Noc śnie- 
żysta , Andrzeja Rybickiego. 

„Najbliższe promjory dramatyczne w 
Teatrze Wialkim. Obok gorączkowej pracy 
nad przygotowaniem jutrzejszogo wznowie 
nia „kościuszki pad Racławicami" An- 
cayen odbywają, sią próby nad świetną ko- 
meda Henryka Zbienzchowskieso „Mał- 
żaństwo Loli", która ukaże się nicdlugo na 
scenie Teatru Wiełkicgo w dniu jubileuszo 
wego obchodu 30-]otia twórczości litorackiej 
Autora, w którem to święcię sconą miejska 
uroczyście uczeslniczy. Reżyseruje p. G- 
Jasmński, który rówmacześnia odtwarzą ka 
pitulnie jedną z głównych postaci komedji. 
Dyr. Trzciński -— po „Nocy śniożystej” — 
prowadzi koliuowę próby z mieśmiertelnej 
komedii Moliera „Świętoszek, która wy- 
stawie a bodzio wierótce po „Małżeństwie 
Lali“ - poczem przystąpi do prób wsna- 
mialej wuzcdji Jana Kochanowskiego „Od- 
prawa posłów greckich, 

Teałr Nowości daje codzienie wieczorem 
arcywesolą, do lez rozśmieszającą operetka 
„Lady Chic". — W niedzielę nenoludniu w 
Teatrze Nowości ukaće się ulubiuma aperet- 
ka Br. Gronichsleedienu „Orlow“ z pp. 
Grabowską i Kuligowskim. A 

pa 


TEATR MAŁY: ` 
Czwartek, 26, g 7.30 wiecz. 
pierwszy „Rewią Baletowa". 


WOWRAZ 


„GAZETA PORANNA" z dmia 27. kwietnia 1928, 


2 życia prowincji. 


Wiadomości z Żółkwi. 


(Od maszego korespondenta.) 


Zółkiew, w kwietniu. 

Niezwykłą uroczystość obchodzić bę- 
dzie grono przyjaciół, a nawet cały po- 
wiat żółkiewski dnia 27. kwietnia br. Be- 
dzie to jubileusz p. Władysława Radzi- 
kowskiego, dyrektora dóbr buityńskich, 
własność p. Marszałka Stanisława Nieza- 
bitowskiego, gdzie p. Radzikowski pozo- 
staje bez przerwy 40 lat. 

Wielce szanowny jubilat urodził się 
w roku 1865, jest synem śp. Ludwika po. 
wstańca z roku 1863, oraz wnukiem żoł. 
nierza napoleońskiego i powstańca z ro- 
ku 1551. P. Władysław Radzikowski u- 
kończywszy gimnazjum w Rzeszowie 
wstąpił do wyższej szkoły lasowej we 
Lwowie w roku 1879, po jej ukończeniu 
był praktykantem w dużych dobrach la- 
sowych hr. Ludwika Wodzickiego, a na- 
stępnie jako adjunkt w dobrach ks, L. 
Sapiehy w Bilczu na Podolu. W roku 
1888 objął zarząd lasów w Butynach i 
Przystani o obszarze ponad 6.000 mor- 
gów. Właściciel dóbr oddał mu za- 
rząd wszystkich swoich majątków i zą- 
mianował go pełnomocnikiem. „Jubilat 
jest u nas jednym z najpoważniejszych 
fachowców jako inżynier leśnik, jest au- 
torem wiclu poważnych prac z dziedzi- 


O TOY Z CE ROC YE A OO DORA. 


Piątek 27., g. 7.30 wiecz. Po raz ostatni 
„Rowia Baletowa'. 


* 
Na eele oświatowe Klubu Sportowego 
Policję Państw. odegrana zostanie w pią- 
tek 27. bm. o 7.30 wiecz. po raz drugi na 
ogólne żądanie w Teatrze Małym (Gró. 
decka) sztuka „Jego Kapralska Mość 
Szczapa”, komedja w 8 aktach ze śpie- 
wami Orwicza. 


* 

RFPEP"YAR KINOTĘATRÓW: 
„APOŁLO": „Huragan. A 
AVENUE: Chiny w ogniu rewolucji. 
BAJKA: „Tajemnica chinskiej spe- 

ERY 
, CASINO: „„Przyjacieł domy“. 


CHIMERA: „Romans kapłanki Wacho- 


du“. 
FATAMORGANA; Tańczący Wiedeń. 
KOPERNIK: Jozefina Baker. 
KINOTEATR NOWOŚCI: „Nadznicy'”. 
„LEW: „Huragan. 
MARYSIENKA: Jozelina Raker. 
PALĄCE: „Tajemnica puszczy abisyń- 
skicj* i „Rin-tin-fin i jego panu. 


PASAZ: „Tajemnica chiiskicj spe- 
kunki. Ai 
UCIECHA: „Lukrecja Bergia”, 
epa 


(3 Urccayste zebranie pad pomnikiem 
Bariosza Głowagkiego w parkn $yczakow- 
skim ku nezczgniu 134 rocznicy zwycięstwa 
Rycławiekiego, urządza, Słow. „Gwiazda 
w niedziełę, 29. bm. o godz. 10.45 mezed- 
połudmiem. Do wzięcia udziału w unoczy- 
slości zaprasza ię przedstawicieli władz 
i spoloczeństwa. 

„AokóbMacierz* urządza dnia 3. Maja 
we własnej sali przy ul. Zimorowicza 8 
Uroczysty Wieczór 8. Maja. Dochód marzę: 
zmaczony jest mą Towarzystwo Szkoly Ļu- 
dowej. 

Konsylat finladzki we Lwowie. Komsu- 
lem fimlandakim we Lwowie mianowamy 
zasiał inż. Konrad Kozińgki, dyrektor Ski 
Mic,  „Makszęwa”, Dima konsulatu roz: 
pocznie miebawam swe czymmości przy ul. 
Łozijiskiego 4, we Lwowje. 

Polskia Towarzystwo filologiczne we 
Lwowie. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w sobotą, 28. bm. o godz. 18, w sali IV na 
I p. w Uniwersytecie przy ul. Marszal. 
kowskjej 1. Odczyt wygłosi prof. dr. Z. 


Kowalski, projekt zmiany statulu Pol. 
Tow. Filologicznego. 
Polskie Towarzystwo Matematyczna. 


Posiedzenie lwowskiego oddziału odbędzie 
się w sobotę, 28 bm. o godz. 20.30 w sali L 
U. J.K. 

Komitet Opieki mad zdrowiem mło. 
dzieży szkół Średnich zacpatrzony został 
nader obficie w cenne dary, zwlaszcza 
książki ma fanty „Kiermaszu”, jaki odbę- 
dzie się w niedzielę w salach „Strzelniey* 
na celę kolonji wakacyjnych. Kamitet 
prosi PT. Delęgatki Kół Rodzicielskich i 
panio gospodynie buletu na posiedzenie w 
sprawie kiermaszu ną ŚStrzelnicy — we 


czwartek, 26. kwietnia o godz. 7-mej w 
BON SW 
Dorsornv zawody marszowe na linji 


PodhajczBrzażany. W dniu 17. kwietnia 
br, ma zaproszenie X. Obwodu Związku 


| 
| 
| 
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ny leśnictwa i wielce ceniony jako fa- 
chowy znawca. 

W dniu jubileuszu chcemy uczcić ju- 
bilata jako człowieka niezwykłych cnót 
obywatelskich, jako wiernego syna Oj- 
czyzny. W czasie wojny świat. pozosta- 
wał p. Radzikowski na swem stanowisku 
i w tym czasie właśnie okazał hart du- 
cha i siłę woli imponując tem naszym 
wrogom, których zmuszony był gościć 
w swym domu. Sroga wojna także i jc- 
go nie szczędziła. Najstarszy jego syn 
złożył swo młode życie w ofierze Ojczy- 
źmie, ginąc hohaterską śmiercią pod Ko- 
narami w roku 1915, jako legionista. Tę 
stratę zniósł mężnie, jako ofiarę dla Oj- 
czyzny. — Rzadka umiejętność ujmowa- 
nia sobie ludzi, sprawiedliwość i prawość 
charakteru, zjednały mu.szacunek i mi- 
łość ludności ukraińskiej, wśród której 
pracował 40 lat, a która okazuje zawsze 
swoje przywiązanie i zanfanie uważając 
go za swego opiekuna i ojca. — W dniu 
Jego jubileuszu każdy z radością spieszy, 
by przesłać Mu, czy też osobiście wyra- 
zie głęboki szacunek, na jaki zasłużył 
i złożyć Mu życzenia jak najdłuższej o- 
wocnej pracy, przed którą wszyscy czoła 
pochylić muszą. 


Strzeleckiego Brzeżamy, odbyło się posie- 
dzenie ongąmizacyjne dla przeprowadzenia 
dorocznych  zawedów marszowych na 
szlaku Padhajce-Brzeżąmy. Zebranie zagaił 
prezes Zarządu Strzelca inż. Weigel Wła- 
dysław, oddając mastgpnie przewodniciwo 
w ręce gemeruła Dawoymo-Solłohuba. Do- 
wódcy 12 Dyw. Piech. który przyjąl za- 
proszenie na kierownika zawodów. Do kic- 
rowajjctwa, roproszomo ponadto caly sze- 
rok osobistości zo śmiątą sportowego, woj- 
sk związków i organizacji, oraz szersze- 
ga spoałoczejistwa. Zawody marszowe Pod- 
hajce—Brzeżąny odbędą się w roku bież. 
dnia 28. czerwca, a więc po marszu za- 
dwórzajiskim we Lwowie. 

Związek Podoficerów Rezerwy zawija” 
mia, ża święcone odbędzie się dnia 28. bm. 
a godz. 7-mej wiecz. w sak własnej przy 
ul. Dlugosza 1. 20. Po święcomem tańce. 

$srięcone. Lwowskią Kolo Mandolinistów 
„Serenada“ urządza święcono dmia 5. mają 
br. w sali Słow. Kupców i Młodz. Handlo- 
wel wa Lwowie, ul. Czarneckiego 1. 

„Charągiecw Lwowska Związku Haller- 
ezyków™ zawiadamia swych członków i 
sympatyków, że informacji w sprawie 
wycieczki da Francji ydziela Sekretarjat 
Związku, Zygmnniowska 4., codziennie 
od godz. 18 do 20, Wycieczka trwać be- 
dzie od 3. do 21. lipca br. Zgłoszenia 
przyjmuje się do 4. maja br. 

(zu) Warjat „na niky". Oslawiony „Bon 
Hu“ znalam we Iwvawie Hcanych maśla- 
dowców, kionzy również  „stnyganą świr- 
ka”, zaczepiają przechodniów, q zwłaszcza 
panje i mie ustępują tak długo, aż ofiara 
nie okupi się sowitym haraczem. Zaobser- 
wawąć to można zwłaszcza ną korsie. Je- 
den „2 iakich rzekomych wanjatów zacze- 
pił jakięgoś pama: = „W tej chwili każą 


zaaresztować!" — osłrzegł zaczepiony. — 
„Przepraszam — odpowiedział rzekomy 
obląjkaniec — ale ja tak „na miby”. Trze- 


ba grać wacjąła, aby żyć”. Jost to sposób 
zarobkowania niewąlpliwie pomyślny, ale 
narażający nerwy pewnych bardziej wraż- 
liwych osób na poważna wsłrząśnienie. 

(=) Serdęczny vścisk. Książki obecnie 
są tak mięsłychanie drogie, iż nie 
wszyscy mogą zakupywać wszelkie no- 
wości, które chcieliby poznać. Korzystają 
zatem z wypożyczului publicznych. Ner- 
wy ich są z tej okazji namażone ma nielada 
próby. Qio podniecona wyobraźnią, raz- 
wydrzonych niedorastków wyładwwauje się 
w postaci podkreślań „pikantnych“ ustę- 
pów, które czasem zupełnie piķantnomi 
nig są. I tak w pewnej powieści tnową jest 
o bohaterce i bohaterze, ża połączpM dla- 
nie sardecznym uściskiem. Ustęp ten jakiś 
idjotą podkreślił dwukratmie i opatrzył 
margines westchnieniem: „ach!“ oraz bru- 
tana uwagą, której tulaj powtórzyć nie 
możemy, Personal wypożyczalni powinien 
bacznie kontrolować zwracane książki. 
Na razie nie podajemy owej czytelni, która 
toleruje takie niesmaczne podkreślenia i 
dopiski. 

(zz) Kiepura w nocy. Beziroski humor 

rzeczą bardzo cenną, nie moża jednak 
rozprzestrzeniać się kosztem bliźnich, 
laknacych spokoju po żmudnej dziennej 
pracy. Tymczasem na pryncypalmych wi- 
cach maszego miasta widuje się często © 
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pomze bordzo spóźmionej genjalnych teno- 
rów i barytonów, któnzy ożywieni alkoho- 
lem wyczymieją dzikie i niesamowite ry- 
ki, ploszące sen z oczu spokojnych mie- 
szkańców. Zadziwiejącą obojętność wobec 
tych produkoyj wokalnych okazują poste- 
runkowi Czyżby byli aż tak bardzo mu- 
zykalni? 

Odnośnie do notatki pt: „Dziki 
amant o północy składa wizytę”, dowia 
dujemy się na podsławie dochodzeń po- 
licyjnych, że przedstawione zajście p. 
Krzyształowicza z rodziną Podhodelnych 
przy Drodze Lubicńskiej miało nieco od- 
mienny przebieg. Mianowicie p. Krzy- 
ształowicz dnia tego po godz. 10 wracał 
rowerem z wycieczki i spotkawśzy brata 
narzeczonej udał się z nim do domu. 
Tam wynikło nieporozumienie między 
nim a narzeczoną, do którego wmieszali 
się jej rodzice. P. Krzyształowicz nie 
zdając sobię dokładnie sprawy ze swego 
czynu, strzelił na postrach i niechcąco 
zranił matkę narzeczonej lekko w rękę, 
poczem udał się do domu, nie wiedząc 
zupełnie o tem, że ją zranił. 

(—) Nagły zgon. Wczoraj o godz. 10, 
wiecz. zmarła nagle przy Drodze Wu- 
Jeckiej 1. 46. 22-letnia Eudoksja Włady- 
ka, zamieszkała przy ul. Traugutta. Le- 
karz dzielnicowy nie zdołał ustalić przy- 
czyny Śmierci i polecił zwłoki odstawić 
do Instytutu medycyny sądowej. 

(-—) Aresztowanie awanturnicy. Do a- 
resztów policyjnych addano wczoraj Eu- 
genję Kuczernik, dziewczynę lekkich oby 
czajów, która podczas doprowadzania 
jej przez posterunkowego do aresztów, 
wywołała awanturę i zbiegowisko i ob- 
rzuciła go obelżywymi wyrazami. 

() Ujęcie kieszonkowca. Do aresz- 
tów policyjnych oddano wczoraj Józefa 
Temacha, który usiłował popełnić kra- 
dzież kieszonkową na szkodę nieznanej 
kobiety. 

mna 

Uboga staruszka, 65 lał licząca, kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie- 
rawać należy da Administracji, dla staru- 
szki kaleki, 


TRUSKAWIEG-ZORÓJ 


Pensjonat „Rusalka“ świeżo odnawio- 
ny pod nowym zarządem, położony blisko 
deptaku i łazienck, zostaje olwarty dnia 


1. maja. Kuchnia domowa na świeżem 


maslo — także na żądanie Gości djetoty- 
czno-jarska. Ceny ściśle według ustalone- 
go cennika zdrojowego. Zgłoszenia przyj- 
muje Zarząd pensjonatu „Rusalka“ w Tru 
skawcu, 
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e używa ABARID. 


A dlaczego? 


Gdyż OTRĄBKI ABARID oczyszczają 
doskonale cerę i pory skóry, w ten sposób 
utrzymują prawidłową transpirację, zapo- 
biegając gromadzeniu się (łuszczów i roz- 
szerzaniu por. 


KREM ABARID przygotowany na wy- 
ciągu z cebulek lihi białej (liljum Candi- 
dum) i miodzie, odżywia tkankę, zapobie- 
gając tworzeniu się zmarszczek i pryszczy, 
oraz utrzymuje czystą cerę, nadając jej 
matowa gładkość. 


MYDŁO ABARID negtralne, przygoto- 
wane z najdelikatniejszych tłuszczów, me 
draźni skóry i nadaje się da najwraźliw- 
szej cery. 


PUDER ABARID nie zawiera metali, 
więc nie psuje cery, a przygotowany Ze 
składników roślinnych, potęguje dziala- 
nie kremu, jest niewidoczny o delikatnym. 
subtelnym zapachu, niezastąpiony do sta- 
łego użytku. 


Wszystkie WYROBY ABARIDOWE za- 
pobiegają tworzeniųy się. Zmapszegok, U- 
trzymują eera czystą i gladka i nadają, jej 
świąży, mlodziceńczy wygląd. Która z Pam 
raz spróbuj WYROBÓW ABARIDO- 
WYCH, to już innych używać nie bedzie. 

2930-10 
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Z kraja. 

Min. rolnictwa wydelegowało prof. Za- 
lęckiego z Krakowa do Rzymu dla repre- 
szentowania Mim. na V kongresie organizo- 
wanym przez międzymar. instytut rol- 
nictwa w Rzymie w dniach 16—19 maja. 

Auto wjeżdża w wystawę. Wczoraj 
przedpołudniem w Przemyślu wjechała 
taksówka własność Jana Dziwita w wy- 
stawę biura dzienników E. Billeta, wsku- 
tek czego wystawa została zdemolowana. 
Prowadzący auto szofer Piotr Steiz do- 
znał potłuczeń. 


um 0am pa 


Ze świata. 


Odczyty uczonego lwowskiego w Pra- 
dze. Na zaproszenie Umiw. praskiego przy- 
jechal do Pragi prof. Uniw. lwowskiego 
dr. Tadeusz Lehr-Splawiński, który 25. 
bm. wygłosił odczyt w kłubie czesko-pol- 
skim, a następnie wygłosi 3 wykłady na 
uniw. praskim. 

Drugi zjazd lekarzy słowiańskich od- 
będzie się z końcem maja w Pradze cze- 
skiej. J-szy ziazd obrzdował w ubiegłym 
roku w Warszawie. Na zjazd do Pragi wda- 
je się kilkuset lekarzy Polaków, część z 
nich zaś wygłosi referaty na zjeździe. 

——- 


Kącik radiowy. 


PROGRAM AUDEGJI RADIOWYCH. 


Czwartek, 26. kwietnia 1928. 

Warszawa 1111, 12.30 Transmisja kou- 
certu szkolnego z Tilharmonji Warszaw- 
skiej, z udziaeiem Łidji Kmitowej skrzypce 
i H. Zboińskiej-Ruszkowskiej, 15.30 Od- 
czyt pt. „Polska współczesna, 16.40 Od- 
czyt pt. „Panna wspólczesna“, 17.45 Au- 
dycja literacka“. Impresja o wielkich włó- 
częgach- pisarzach, 20.00 Pogadanka mu- 
zyczna. 20.30 Transmisja z Wilna, 22.00 
Komunikaty, 2.30 Muzyka taneczna. Po- 
znauń 344, 20.320 Wieczór muzyki węgier- 
skiej. Udział biorą: Orkiestra wojskowa, 
fortepian. Wilno 435. 20.30 Koncert kame- 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 27. IV. 
EDGARD WALLACE, 


MŚCICIEL 


1927. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 27. kwietnia 1928. 


Ausschussmann znowu wpadł... 


JUŻ SIĘ PIĘKNIE VWŁ4MYWAŁ, JUŻ SIĘ CIESZYŁ, A TU MASZ!... 


W drzwiach stanął Gregory — Gre- ' 


gory w swej szkarłalnej pyjamie i ogm 
stym szlafroku, z twarzą płomienną, z 
oczami krwią nabiegłemi. 

— Chodź ze mną mała, — zawo- 
łał — nie, nie ty Stello, ty zostań tu- 
taj, zobaczysz ją potem — po kolacji 


Rzucił okiem na zbliżającą się 
Adelę. 

— Nikt ci nic złego nie zrob! zo- 
sław tu płaszcz. 

— Nie zostawię — rzekłu —— jej 


dłoń mimowoi zamxnęla się na kol- 
bie rewolweru. 

— All right, 
żnicy. 

Trzymając mocno za rękę wypro- 
wadził ją ma schody, zdziwiony i ura- 
dowany, że nie stawia oporu. Weszli 
do saloniku koło bibljotekn. Pchnął ją 
do wesoło przybranego stołu. 

— Teraz wino i pocałunki! — wrza 
soat odkorkowując flaszkę szampana, 


mnie to nie robi Tó- 


Lwów, 26. kwietnia. 

(M) Wczoraj wieczorem wywiadowcy 
wydziału śledczego we Lwowie schwytali 
na gorącym uczynku  usilowanego wła- 
mania znauego z szeregu w rstępów zło- 
dziejskich Jakóba Ausschussmanna, oraz 
jego pomocnika niejakiego M. Kendla. 
Wywiadowcy Kowalski i Kaczmarek, 
przechodząc ul. Rappaporia, ujrzeli sto- 
jącego na czatach Kandla. Wewnatrz w 
realności przy ul. Św. Anny 19., gdzie 
mieszka Dawid Fingerhut, zastępca fa- 


Kontorowicz (skrzypce), L. Al- 
dr. T. Szeligowski  (fort.), 
22.30 Dancing. Kraków 566, 19.30 Lekcja 
angielskiego, 20.30 Koncert. (M. Zimmer- 
man fort., J. Mikulski czelo, M. Sacewi- 
czowa  fort.), 22.30 Dancing. Katowice 
422, 20.30 Transmisja koncertu z Wilna, 
22.30 Muzyka taneczna. Królewiec 329, 
20.15 Muzyka kameralna. (Ostet ną instr. 
dęte i smyczkowe f-dur Nr. 1 Schuberta). 
Praga 349, 18.55 „Undine“, opera Lort- 
zinga. (Transm. z Teatru Państw.) Lan 
genhery 468 20.05 Transmisja koncertu 
publ. (Chopin, Reger, Wagner), 22.30 Mu- 
zyka taneczna. Wiedeń 517, 19.30 „Otel- 
lo", opera w 4 aktach Verdiego. (Transm. 
z Opery Państw.). Monachjum 535, 19.35 
„Opowieści Hoffmanna“, opera w 3 'aktach 
z prologiem Offenbacha, (Transm. Zz te- 
atru). 


ralny. Al. 
ban (czelo), 


Piątek, 27. kwiełmia 1928. 

Warszawa (1111) 18.40 Lekcja języka 
angielskiego. 17.20 Transmisja odczytu z 
Krakowa. 17.45 Koncert orkiestry Zwiazku 
Drukarzy. 19.30 Odczyt p. t. „Inwestycje 
spontowe' wygl. T. Semadeni. PE Trans. 
koncertu symfonicznego z  Fiłhatmonji 
warszawskiej. 22-00 Komunikaty. 

Kraków (566) 16.40 Odczyt p. t. „Ro- 
mantycy i pozylywiści w literaturze". 
17.20 Odczyt p. t. „Kościuszko jako szer- 
mierz oświaty“. 20.15 Transmisja z Fil- 
harmonji waszawskiej. 

Poznań (344) Wilno (435) Kałewiez 
(422) 20.15 Koncert symfoniczny z Filhar- 
monji warszawskie, 

Wrocław (322) 20.30 Koncert muzyki 
lemkiej z udziałem Manfreda Lommla. 

Praga (349) 20.10 Koncert (Pieśni, or- 
gany fortepian). 

Londyn (361) 20.45 „Cosi fan twbte“ o- 
pera w 2 aktach Mozarta. 23.45 Muzyka ta- 
neczna. 

Stuttgart (580) 20.00 „W. pogoni za 
szczęściem”, słuchowisko K. Struvego. 
21.00 Koncert fortepianowy. (Chopin). 

Frankfurt (428) 19.30 ..Biedny Kolumb“ 
opera w 8 odsłonach E. Dressela. 

Brno (441) 20.15 „Budowniczy Solness“ 
sztuka Ibsena. 

Eerlin (484) 20-15 Koncent kompozyto- 
rów współczesnych. (Aleksandrow, Mia- 
skowski, Strawiński) 22.30 Wieczór szla- 


który chlusnął bursztynowym strumie- 
nicm na niepokalane płótno. Wino i 
pocałunki! — powtórzył wtylzając jej 
do ręki pelną szklankę. 

W milczeniu potrząsnęła głową. 

— Pij! — warknął. 

Dziewczyna ustami 
niącego napoju. 

W tem niespodzianie 
w jego ramionach, Widząc ohydną 
czerwoną dwarz tuż koło swojej, 
wszystkiemi siłami starala się zwolnić 
z uścisku nqdznika, lecz zdołała tylko 
odwrócić głowę tak, że jego usta spa- 
dly na jej policzek, 

Puścił ję, nagle r zataczając się, no- 
gą zamknął drzwi, Opracał właśnie 
klucz, gdy zabrzmiał głos dziewczyny. 

— Jeśli pan klucz  przekręci. to 
slrzelam I 

Ogladnąl się z komicznem niedo- 
wierzamiem, lecz na widok browninga 
w dłoni Adeli, ruchem przerażenia za- 
krył twarz rękami. 

— Rzuć to czemprędzej, głupią! — 


dotknęla pie- 


znalazłą się 


zapiszczał, rzuć to, nie wiesz, że to 
może przępadkiem wypalić! 
— Przypadkiem w każdym razie 


bryki nici w Łodzi, znajdował się Jakób 
Ausschussmann. Kandla wywiadowcy 
wylegiiymowali. Gdy weszli do wnętrza, 
by przytrzymać Ausschussmanna, Kan- 
del zdołał zbiedz. Przy Ausschussmannie 
znsleziono komplet marzędzi złodziej- 
skich do włamania, przyczem stwierdzc- 
no, że rozpoczął on już „roboty* w 
dizwiach mieszkania Fingerhuta, gdzie 
zauważono ślady rozbijania zamków. 
Ausschussmanna oddano do aresztu, 2a$ 
za Kandlem zarządzono pościg. 


gierów 

Wiedeń (517) 18.55 „Pressa“, między- 
narodowa wystawa prasowa w Kolonji. 
19.30 Transmisja z Mozarteum w Salz- 
burgu. (Koncert poświęcony utworom Mo- 
zarta). 

Monachjum (635) 20.15 Festival Ver- 
diego. Wyjątki z oper Rigoletto, Trubadur, 
Aida i Otello. 
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GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 25. kwietnia. 
Dla akcji brak zainteresowania. 
Kursy utrzymane. 
Usposobienie bez ochoty. 
GIEŁDA ZBUZUWA, 
Lwów, 25. kwietnia. 
Zboża chlebowe nadal zniżkują w cę- 
nie. 
Obroty skromne. 
Tendencja zniżkowa. 
Usposobienie spokojne. 
Lwów, 24. kwietnia. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 740— 
760 gr. 59.75—60.50, Pszenica iraj. aś 
rowa ex 1927 730—7410 gr. 53.04)-—55.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 21.50— 
52.50, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 47.00—48.00, Jęczmień maiopoł. 
przemiałowy 640 gr. 44.00—25.0%, Jącz- 
mień  małopol. pastewny 500—610 $r. 
35.25—36.25, Owies malopolski ex 1927 
450 gr. 42.75—43.75, Kukurudza rumujń- 
ska 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.000, Fasola biała 60 G0— 65.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasó!a kra 
sa 60.00—65.00. Groch 4 Victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00-57.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 34.00—+0.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 960 —10.00, 
Słoma prasowana 4.75-—5.25, ?ireczka 
54.25—55.25, Len 71.25-—73.25, 4.ubin nie- 
bieski 24.75—25.75, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Maka pszenna 40 proc. 
95.00—96.00, Mąka pszenna 50 pre. 85.00 
—86.00, Mąka żytnia 65 pre. 77.060—78.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.v0, Mąka 
kukurudziana 52.50—54.50, Otręby żytnie 
netto bez worka 33.75—34.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 31.50—32.00, Ka 
sza hreczana 50 proc. całówsk 50 proc. 


nie, — odparła — proszę otworzyć te 
drzwi. 

Zawahał się chwilę i wówczas jej 
palec nacisnął zatrzask bezpieczeń- 
stwa: widocznie spostrzegł jej ruch. 

—— Nie strzelaj, me strzelaj! — jęk- 
nął, szeroko otwierając drzwi. Czekaj 
szalona dziewczyno, nie wychodź, na 
dole jest Bagh. Bagh cię schwyci, cze- 
kaj na mnie, ja... 

Miss Leamingien bzegła -już wzdłuż 
korytarza, w hallu pośliznęła się na 
kobiercu. lecz odzyskała równowagę. 
Drżącemi rękami odsuwała rygle i łań- 
cuchy, brama zgrzytnęła, 
nocne powietrze owiało jej 
twarz -— była wolna. 

Sir Gregory podążał za nią. Ucicez- 
ku dziewczyny otrzeźwiia go i straszne 
Skutki, które jego czyn mógł pociągnąć 
za sobą, żywo stanęly mu przed oczy- 
ma, napełniając go bezgramieznem 
przerażeniem. Rzucił się napowrót ku 
bibljolece, otworzył kasę i wyciągnął 
gruby plik banknotów. Wsadził je do 
kieszen:  podbitego futrem płaszcza. 
który wisiał obok w szafie- i wciągnął 
so na siebje. Zmienił cienkie pantofle 
na grube obuwie i wówczas dopiero 


rozpaloną 


pna R a ERA = 


za chwilę ; 
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namen e 


połówek 96.50—98.50, Kasza jagi. 20.50— 
94.50, Kasza jęczmienna 67.50—69.50, Pę- 
cak 67.00—68.00, Proso krajowe 58.00— 
60.00, Makuchy lniane 49.00—a0.00, Ko- 
niczynau czerw. krajowa naturalna 196.00 
220.00, Mak niebieski 90.00—210.00, Mak 
siwy 7o.00—90.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom. Warta 1.70—1.80, €'zęsiocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—i./0, Wor- 
ki używane dobre za sztukę 1.50 —-1 60. 
GIEŁDA WARSZA w» DARA. 

Warszawa, 25. kwietnia. (Tel. G. P. 
Bank Dyskontowy 130, Bank Handlowy 
123, Bank Połski 159.50, Spiess 162.50 
Dąbrowa 79, Siła i światło 125, Częstori- 
ce 68, Warsz. cukier 78.50, Firlej 56.50, 
Węgiel 96.50, Nobel 41, Lilpop Rau 45.50 
Modrzejów 50 i pół, Ostrowiec S. B. 103, 
Pocisk 13, Rohn 19, Rudzki 60.50, Stara- 
chowice 66.50, Zieleniewski 162, Zawici- 
cie 34.50, Borkowski 19, Żegluga 38. 

Warszawa, 25. kwietnia. (Tel. G. P2 
Dolary St. Zj. 8.88, Sztokholm 238.75, Bel 
gja 124.21, Holandja 358.34, Londyn 
43.41.4, N. Jork 8.88, Paryż 35.02, Praga 
26.36, Szwajcarja 171.39, Wiedeń 125,12, 
Włochy 46.86, 8 proc. pożyczka konw. 
67, pożyczka kolej. konw. 62, pożyczka 
kolej. 104, pożyczka dolarowa 85, dola- 
rówka 79, 8 proc. listy zast. Banku ^. 
Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku Rol- 
nego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 25. kwietnia. (Tel. G. P.) Ps- 
ryż 20.42 i pół, Londyn 25,32 5/8, N. 
Jork 5.18,90, Belgja 72,45, Włochy 27.33, 
Hiszpanja 86.40, Holandja 209 1/8, Ber- 
lin 124.10, Wiedeń 73.00, Sztokholm 
139.25, Oslo 138.70, Kopenhaga 139.17 i 
pół, Sofja 3.74 i pół, Praga 15.37 i ćwierć 
Warszawa 58.17 i pół, Budapeszt 90,62 
i pół, Białogród 9.13 i ćwierć, Ateny 
6.82 i pół, Konstantynopol 2.64 i trzy 
czwarte, Bukareszt 3.25, Helsingfors 
13.09, Buenos Aires 222. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 25. kwietnia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.96, Belgrad * 12.49, Berlin 
69.71, Bruksela 99.09, Budapeszt 123.95, 
Bukaresbt 444, Kopenhaga 190.25, Lon- 
dyn 34.64 1/8, Madryt 118.20, Medjolan 
37.40 i ćwierć, N. Jork 709.35, Osła 
189.80, Paryż 27.92 i pół, Praga 21 i pół, 
Sofja 5.10.85, Sztokholm 190.43, Warsza- 
wa 79.82, Zurych 136.73, Amerykańskie 
707, Niemieckie 169.45, Włoskie 37.34, 
Węgierskie 123.90, Szwajcarskie 136.40, 
Renta majowa 0.625, Renta lutowa 0.67. 
Tureckie 46, Bankvercin 28,70 Bodenkre- 
dit 116.35, Kreditanstalt 63.858, Anglo- 
bank 29.50, Kompas 0.88, Landerbank 
29.60, Merkury 25.70, Kolej północna 
1036.60, Austr. koł. państw. 27.55, Kolej 
południowa 14.25, Goleszów 117, Alpiny 
41.70, Krupp 11.11, Rima 129.75, 

OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 25. kwietnia. 

Tendencja mocna. Obrót liczny. Uspo- 
sobienie ożywione. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.75— 
8.91.25, dolary kanad. 8.85.75—3.86.50, 
ausir. 1.25.25—1.26,00. leje  0.05.00— 
0.05.50, franki francusk. 0.34.66—0.:5.00, 
franki szwajcarskie 1.71.75—1.72.060, fun- 
ty szterlingi 43.70.00—43.90.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 32.60—-32.80. 


przypomniał sobie Bagha.  Zaglądnąl 
co nory. lecz małpy nie było. Drżzące 
palce podniósł do ust. — Co będzie, je- 
śli Bagh schwycił dziewczynę? 

Przebłysk dawno straconej męsko- 
ści i honoru zallił w jego mózgu. 
Wpierw musi mieć pewność, co zrobił 
oranguian. ŻZagłębił się w ciemności, 
szukając swego potwornego sługi. Przy 
łożywszy obie dłonie dorust wydał z 
siebie długi przeciągły świst, wezwa- 
nie, kłórcgo doląd Bagh zawsze słu- 
chał ślepo, Baronet czekał dobrą chwi- 
lę, lecz napróżno. Drugi raz powtónzył 
ostry, ponury dźwięk, lecz malpa pier- 
wszy raz w życiu okazała się niepo- 
słuszna. Gregory Penne sba? dlugo, po- 
cąc się ze strachu. Wreszcie odzyskał 
jednak trochę równowag: i postanowił 
się ubrać. Wrócił do swej wspaniałej 
sypialni i zrzucając płomienna pviamę 
naciągnął sportowe ubranie i w krót- 
kim czase znalazł się znów w ciem- 
nym parku. Ubrany czuł się pewniej- 
szym siehie, w czem dopomogła mu du 
ża szklamka whisky. 

(C. d. n.) 
me eera 
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ZŁOTO: 20 koron 36.60.06—05.60.00, 
20 franków 34.50.00-—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.60.00—42.90.00, 10 rubli ros. 
47.00.00—47.40.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.609.50-—0.70.50, 
5 kor. aust. 3.58.00—3.62.00, floren austr. 
1.79.00—1.82.00, ruble ros. 2.98.00—3.10.00 
kopiejki za rubel 1.43.00-—1.55.00. 


HUETO TNE 
OGLOSZENIA, 


MIESZKANIA, SKLEPTŤ. 
10 groszy za Wyraz. 


M 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje ma biuro, plac 
Mariacki 7, I schody, I. piętro na lewo. 

3521 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyrńz. 


POSZUKUJĘ cmeryt. urzędników jako a- 
gentów do sprzedaży towarów bławałln. 
i sukiennych. Zgłoszenia do Administra- 
cji pod H. H 3502-92 

PRZEDSTAWICIELE (KI) poszukiwami w 

większych fabrycznych miastach dla rlu- 

słarczamia ogloszeń de poważnego matus 
kowego pisma. Prowizja, gwarantowany 
dobry uboczny zarobek, nie pochłania- 
jacy dużo czasu. Konieczne są rozległe 
slosunki w świecie przemysłowym i hary 
dowym, raz referencję. Zgłoszenia: 
Warszawa, BL „Przemysł. 35398 


= WTEM 
POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza na wyrąz. 


PANNA inteligentna, przyjęzdna, DOSZ- 
Oferty da 
at-a 
PANNA mloda, srednio wytesztaiconi, 2 pro 
winji poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Zgłoszenia do Admin. pod „Chętna”. 


3524-2 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
łą proszy za wyraz- 


SALON FRYZJERSKI mięsko-damski w 
zdrojowisku sprzedam lub  "wydzienża- 
wię. Zgłoszenia: Ñgit Jonasz, Boryslaw, 


_ Pańska, sprze a dzienników. se 
KOŁDR materace, Ko- 
co, poduszki, 
prześcieradła - poleca na fan al 
K. SKIBIASKI Lwów, Kopernika ą 


Telafaq Nr 52-10. 


LQDOWNIĘ czeskie, gdańskie, Rentschnan 
3038-15 


lub miedziana, 
3030-10 


puszka cocynewana 
Rentschzer, Legionów 37. 


WARSZTAT wulkaniząeji gum, aparat 
harowy, elektromotor, szlifierka — 
kompletnie urządzony, tanio do sprzer 
dania. Wiądomość: Dr. Janusz Weiss, 
Chorążczyzny 18. KORT! 

MOTOCYKL angłelski, 
Gottlieb, Aofji 46. 


nowy sprzedam. 
am 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. 
Gotówka. Nowacki, Piłsudskiego 17, 
3549-3 


O mmm en DUE 


? RÓZNĘ DONIESIENIA, 
blaszane na śmiecie przepi- 


10 groszy za wyraz. 
a 32030. 
Q 
KOSZE sowo, wanny, wan enki, ba- 
lie własny wyrób, tylko sol dny poleca 
firma: GWENARSKI STANISŁAW, Lwów, 
Akademicka 21. warsztaty Staszjca 5 


UNIEWAZNIAĄ zgubiona książeczkę woj 
śwową, wyfaną przez P. K. M Gródok 
Jagiall. Rudo Mazur. 3319 


UNIEWAŻNIAM zcubicią książeczkę woj- 
skówą Teodora Łneyszyna 15082 Jezie- 
rzapy, wydaną, przez Powialęwą Komen- 
dẹ Uzupełnień Czortków. 5515-3 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 27. kwietnia 1928, 


UNIEWAŻNIA sią zgubroną kartę rejestra- 
cyjną na auto Ford, Lw. 7782. Silnik 
Nr. 9943824. 3528 


SENSACJĄ dnie jest, że słynny Grafolog 
Rabin Rosenblum udziela rad w naj- 
bardziej skomplikowanych sprawach, 
odgąduje przeszłość, przepowiada przy 
szłość ną wszelkie pyłania znajduje 
trafne odpowiędzi. Korzystajcie z oka. 
zji. Przyjmuje codziennie od 9 rano, 
Lwów, Kazimierzowska 20—22. Odpo. 
wiądą również listownie. 3549 


200 DULARÓW pożyczki mi udzielonej 
dlam bezpłatny 6 miesięczny wikt. Po- 
łyczka A mies. zą sakbezpitczeniem. Do 
admin, pod „Dobrobyt. 3538 


KRYNICA renomowana willa „Erakus“ 
tuż obok deptaka i łazienek, Elektry- 
ka, komfort, wykwintna kuchnia. 4540 


LETNISKO w górskiej okalicy, las sapil- 
kowy, rzeka Stryj bliska Polecam po- 
koje =słomcczne z całem utrzymaniem, 
Ärazowy posilek dziennie na Świeżem 
maśle- Kuchnia do wyboru. Wieś Kur 
czy Szlacheckie p. Syvnowódzko Wyżne 
M. Melnykowicz. 38582 


POSZUKUJĘ dzierżawy folwarku od 50 
do 300 morgów lub administracji parę- 
czającej ga kaucją. Łaskawe zgłoszenia 
dła J. ©. u WiPama Hatambca, Zimna 
Woda kolp Lwowa. 3525-3 


MAŁŻEŃSTWO bezdzietne pragnie spe- 
dzić lipiec u leśniczego w górzystej oko: 
licy -— możliwie rzeka w pobliżu. Wa- 
runki wraz z całom qirzymamiem podać 
proszę do. Administracji „Gazety Po- 
rannej“ pod „Hankowiec“. 312-5 


MOTOGYKLE, nowe modele Kudge, Whit- 
worth, Douglas, Francis  Bannałf, 
„Cyglecar', Lwów. Romanowicza 9, Te- 
łefon 20-01. i 53507-3 

UNIGWAŹNIAM  dkradzioną  bsiążeczkę 
węfjskową, wydaną przez P. R. U. Nowy 
Sącz, Jan Żelińgki, urodzony 1883. 

3504-3 


POBAUKUJĘ na caly sezon doierżawy nizar 
dzomega peńsionajy w miejscowości klin 
matycznej. uqząszozamej. Zgłoszenia pod 
plida“ Lwów" „Gazetą, Poranna". 
8405-82 


rme |. — 


SPEOJASNIE ladne strzyżenie i jarbawa- 
mie włosów, mycię glowy, ondulacja, 
masaż i manicure poleca zakład fry- 
zjnrstwa damskiego Tózela Habermana, 
Mikołaja 1, telefon 48—50, HIT 

ELEGANCKO wykonuje suknie, kostjumy, 
płaszcze Pracownia sukien, Mikołaja 18 
J. p. naprzeciw „Loktora“. 3481-10 

| ZERO WE: 1 A 


la lato 
Sport wodny 


Łodzie przenośne składane, jedno i dwu- 
osobowe (16 i 25 klg.j. Składaki Falt; 
boote prowadzi GYCLECĄR, Lwów, Ro. 
manowieza 9. — Telefon 20--01. 

, 3548-3 


i E naj 
LUBIN WIELKI 
zgare zdrojowisko koło Lwowa- 
Kąpiele: siarczane, borowinowe (całe i 
częściowe), elektryczne, rzeczne. Inhala- 
cje Bulłinga, Emanatorjum radowe, Zan- 


der it d. 
OTWARCIE SEZONU 15. MAJA. 
Informacji udziela Zarząd zdrojawy. 

3501-38 

ESO ZZOZ OZ WAWY CY ZZO En ITD Z OTS 

MEBLE nowę i Antyczne ezęfciowa i kom- 

pletne urządzenia pokojowe, mebla tapi- 

carskie poleca po ecnach przysłępnpch Sto- 

Isrniu w podwórzu, 

Zieliński, 


Benz - Mercedes Typ 1928 
46 P. S. 
fabrycznie nowe okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Biuro Bricka, Kościusz= 
LG 8513-2 


DD PR wilkÓ powsziemnie Krom Qgórkowy nadaje p'ękną 


ZNANY Æ SKUTECZNOŚCI 


823 
SŠT. GÓRSKIEGO Aqgatal 
Was pwię me ja 0 "5 ywa 


LABORATORIUM $T. GÓRSK 
==  Źrdać wszedzie, 


ul. Kołłątaja 1. 5,. insert i 
OAIE oo ESEE 
PODWOZIE AUTOBUSOWE W 


1 delikatną cerę, 

R AGO Krem Venus usuwa pryszcze, Ii- 
ÀA je i piegi. 

Mentpiiń najlepsze prosz- 
n ki do zębów. 
wode, Eksikans po jednym nżygłu neuwe 
PZD Z io potu. 

1 


ET 


PONSA 
ży 


Btr. M 


liznę 
iluksusówe sukienki 


pierze sie WLUNIE 


( "HEMICY-FACHOWCY, pod których ścisłą 


_/kantrolą jest fabrykowany LUX, przezna- 
Ę do prania cienkich i delikat- 
nych tkanin, nie mówiąc już o innych, LUX stoi 
mE zawaze na wysokości zadania i pierze wspa- 
małe kagdy materjal, który znosi kontakt z wodą, 
W pianie LUX'u urzeczywistnia się ideat prania, 
o którym dawne pokolenia napróżno marzyły. 


czyli go specjalnie 


Próbka Darmo. 
Kto wyśle poniżej załączony 
kupon,ten otrzyma próbkę LUX'u, 
Oraz ilustrowaną ulotkę o racio- 
nalnem praniuzratis, 


Do firmy * Sunłajt”* Spółki Akcyjnej, 
Aa: „Pocztoma śr; p cyjnej, Skrzynka 
preczem o Bezpłątno przesłanie mi iet 
wystarczejącego na probne pranje. © próbnego pakieta Lux, 


Imi i narmisko,....1., 
AdTSA „1602-12 0031 
G.F-Tw 48 


Wskazówki, których należy się trzymał. 
Zrobić gęsty roztwór LUX'u, według przepisu. 

Spłukać kil- 
Nie wykręcać, 


Prać wygniatając. 
kakrotnie w letniej wodzie, 


Nie trzeć, 


oczta Główna, Warszawa.— 


Lever Brothers Limited, Angija" 


TWOJE 


WE 


UNIEWAŻNIAM książ! wojskową wy 
damą przez P. K. U. Suyj, na nazwisko 
Josef Leib Landesman, 3459 


NIEMIRÓW - ZDRÓJ. Pierwszorzędny 
pensjonat „Przyjaźń”, piękne położenie, 
pokoje słęnęczne, kuchnia domowa, — 
awiątlo elektryczne. Pałezyńska I I. p. 
drawi 7 5129 -3 


PORANNEJ 


WARSZAWA. 


| 
| 
W GAZECIE 


1 -$ RAT 


(HEMOROIDY: 
STAN ZAPALNY: KRWAWIENIE | 


Ubrania, Zarzutki, 
Ubranka, Płaszcze, 
Płaszczyki 


L. T. SKRZYPEK 
Pasaż Mikolascha. 


KAZDEMU hea porąki sprzada i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
terminowe spłaty firma Jakóh Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedrv) rok założ. 1894. 2850, 


CHOROBY WENERYCZNE i  zastarzale 
skórne. nęnrastenją seksualną leczy spe- 
| cjalista Dr. Frisch, Wałowa 1t.  ®932, 


">d 


HEMORIN:KLAWE 


Bir. 12 


Katar żładka ia AJ 


gdy spożywać 


„GAZETA PORANNA" z dnia 


menea 


kędzies : 


27. kwietnia .1926, 


DEADOLODYMIEZ: A 


pe Wasza Cere! 


Czy nie znajdziecie na niej nieczysiości. śladów iłuszczu, 


zwiększonych por? 


Nieodpowiednie pielęgnowanie wyjątkowo wrażliwej skóry: 
zwiększa i uwidocznia jej wady. 

Wybierzcie Creme Mouson, środek do pielęgnowania skóry,; 
spreparowany na zasadzie 130-letniego doświadczenia w 
dziedzinie kosmetyki. Crème Mouson jest tak delikatny, że 
przenika do najgłębszych ikanek, uwałnia je od tłuszczu i 


kurzu item samem ożywia je w naturalny sposób. 


Ganórainy = TRFEWY na Polskę: Zygfryd dior i S-ka, Dziedzice. 


Mniejszem podajemy do wiadome 


Sii, 


że w myśl uchwały powziętej przez 60 Zwyczajne Walne 


Zgromadzenie akcjonarjuszy, 


Akcyjny Bank Hipoteczny wy- 


płacać będzie w Zakładzie głównym we Lwowie, we Filjach 
swych w Krakowie, Stanisławowie, Tarnopolu i w Czerniow- 
cach, w Warszawskim Banku Dyskontowym w Warszawie, 


w Austr. Zakładzie Kredytowym dla handlu 


i przemysłu 


w Wiedniu, w Bóhmische Escompte Bank und Credit-Anstalt 


w Pradze tytułem dywidendy 


każdą akcję opiewającą na Zł. 


za rok 1927 kwotę Zł. 8— za 
100:— a to począwszy od 1-go 


maja r. 1928 za ściągnięciem kuponu Nr. 1. 


Lwów, dnia 21. kwie:nia 


Akcyjny Bank Ki 


1928. 


18670 


Ważne dla P. T. Właścicieli kamienic! 

Sprzedajemy jako zastępcy 
skiej fabryki Stephan, 
fel bezpośrednio właścicielom mieruchomo 


"KUBŁY na ŚMIECIE 


SC 

w przepisanych wymiarach, grubo w og 

niu cynkowane, przelo lepsze od wyrobów 

tutejszych, po zł} 30 za sztukę. Przy 

większym odbiorze rabat i dogodne wa- 

rumia. płatności. 

POLSKA SPÓŁKA „WULKAN“ 

Lwów, Pasaż Mikolascha Il. schody II. 

piętro, lel. 1-10. 3274-15 


RSA 


Naprawia | przewija 


wszelkiego rodzaju maszyny 
elektryczne. 


Ładuje akumulatory. 


„MIKRON” 


Nowozałożony Zakład precyzyj- 
nej mechaniki 


Lwów, ul. Asnyka 10, parier. 


Wystarczy zatelefonować 55-95. 


y  Górnoślą- NO (Ha F cyirynada 
Fróhlich & Klüp- ; 
Wy worne napoje eleganckiego 


świata o niedoścignionym smaku. 
Skosztuj a przekonasz się. 


SZYIDNY, PŁÓTNA, Zelicy, Opala, 


Perkałiny, Krepeny i inne towary 


najtaniej 


„SZAINIA” ul. Brajerawska 3. 


Humor. 


_|| Gramofony 
i Rowery 


oraz wszelkie części składowe, na warun- 
kach niezwykle dogodnych poleca 
znana tirma 


„SYREN ść. wów — ulica 


Kazimierzowska 13. 


Baczność ma numer domu! 


1: (poleca. | Z 


Regumowania i Walranizacji 


ogon samochodowych f 
inż. JOZEFA ZIFFA | 
We Lwowie, ul. Słoneczna 46, 


uczyjmują opony do nakładania pro- 
tektorów z świeżej gumy oraz wszel- 


kich napraw jes | 


| Nowo otwarte zakłady 
| 
| 


Siły fachowe z Paryża. 
Kupuje się u ywane opony. 
Telefon Nr. 41-08. 


Powrót do natury. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 min.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz I szpaił. milime- 
irowy (szer. 60 mmm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy — iszer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GKODKI I SPÓŁKA, pod zara. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


| miczny itd.) 60 gr, 2a wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 miu.) w artykułach 
100 gr.,. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
karespondeńcje 12 gr. prywatne za stę- 
wo 12 gr., dla potrzebnjących pracy lub 


posady 3 gy. cała strona ogloszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 rL, 
cała strona tekstowa +80 zl, cała strons 
pod nagłówkiem (l-sza: 670 zł Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 prot. droższe. — Ze 
ogłoszenia w miejscu rastrzeżonem. ogło 
szemia osobno stojące i hez nymera doli 
czaiay 25 proc. Odpowiedzininości ra ter 
| minowy droak nie przyjyiujemy. Porja 


Nr. +483 


„IAB chen CZYSTO Linia ra razowy. 60 nabycia Jaigi Friedman ni, Bernardyński 12 


EZ 

1 4 B. dlueoieimi l asystent ilmini ch.rurg, 
Uniw. Jagiell. w Krakowie i b < długoietni 
kierownik Oddz. chirurg. Roj Szpilala 
Okręg. w Przemyślu 


Dr. Mieczysław STASZEWSKI 


| powróciwsży £ zagrunicy że spetioiay 
! studjów przeprowaazonych na klunusach: 
prof. Hagelunda w Slockhólmie, prol. ooo 
sepha, Lichtenberga,- Keyssera i Go- 
chta w Berlinie, prof. Mariona w Pary 
prof. Bluma w Wiedniu 

rozpoczyna z dniem 1. maja 1828 


w Truskawcu 
praktykę lekarską 'w.zakreste CHORÓB 
DRÓG MOCZOWYCH I. GHIRURGJII. 

Aparat Roenigena dla celów ogólno diu: 
gnostycznych. Djatermja. 
Z dniem 1. maja 1928 otwarty zostaje 


w Truskawcu 


Pensjonat djeletyczny 
Drowej M.RJI STASZEWSKIE! 


wzorowany na zagranicy. 

Kuclrnia djełetyczna według zasad prof. 
Noordena pod nadzorem Dra Mieczysława 
Staszewskiego, Djety lekarskie w zakresie 
chorób przemiany materji, serca i naczyń 
krwionośnych przewodu pokarmowego, dróg 
moczowych, nerek itp. 

Kuchnia dietetyczna przyjmuje kur:- 
cjuszy również z poza pensjonatu. 

Lekarz na miejscu. Wybór lekarza or- 
dynującego dowolny. Radio i fortepian dlo 
użytku pensjonariuszy. 

Pensionat przyjmuje wszystkich ch. 
rych, z wyjątkiem osób, z chorobami za- 
kaźmem.. 

Zgłoszenia w TKUSKAWUU, Pensjonat 
Dzowej Marii Staszewskiej, 


Farby olejne na drzwi, 
okna, dzchy, Pokosty, 
Lakiery - najtaniej 


tylko u SUDHROFFA 


Lwów, Akademicka Nr. 8 


== 


GIŁOSEZENIE. 

Urząd Wojewódzki —- Dyrekcja Robó! 

Publicznych we Lwowie ogłasza 

PRZETARG PUBLICZNY 
na wykonanie wszystkich robót nadziem- 
nych przy budowie skrzydła gmachu Pań- 
stwowej Szkoły Przemysłowej we Lwowie. 
Formularze ofertowe i sumaryczme ze- 
stawiemie robot (ślepy kosztorys). stano- 
wiące integralną częsć oferty, można ped- 
jąć w biurze Oddziału III. D R. P. gmach 
Województwa, LI p. we Lwowie, w godzi- 
nach urzędowych, aż do dnia przetargu. Za- 
razem w powyższym czasie i miejscu wy- 


sławione będą do wglądu zatwierdzone 
plamy budowy, statyczne obliczenia, o- 


gólne i szczegółowe warunki budowy, oraz 
obowiązujące przepisy Ministerstwa Robót 
Publicznych o oddawamu państwowych 
dostaw i robót. 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w dmiu 
7. maja 1928 r. w powyższem biurze o go- 
dzinie 12-tej. 

Oferty w zapięczęłowanych kopertach 
z mapisem: „Oferta do przetargu na robo- 
ty. nadziemne budowy skrzydla Szkoły 
Przemysłowej we Lwowie, wraz z po 
twierdzeniem na złożone w Oddziale L D. 
R. P. wadium w wysokości 5% od ofero- 
wanej sumy, nuleży wnwo i 
Oddziału UT D. R. Po we Lwowie, a 
niej do godziny dl-tej przedpotudniem, 
dnin, 7. gnaja JABR N 
i W nien rf eo | — 


w 


Dvrckcja Robót 


kowo ego m 


ofo WZ WA osożć ofero- 
wane; kwaty, wzej dnie Morizy,ycie Żadnej 
z wniosjemiych ereet 3020.2 
Lwów, dns 40 kwielnia 1128 r. 
Nyreltor Robót Publicznych 
i inż. Emil Bratro w. r. 


m 
nz m 


przekazów nia honifikujerny. —. Uwaga? 
Kolumny wgłosztolowe są podziełoce na 
R łamów  (szpalt), tekatawe na 4 lamy 
fszpaltyj. 
PRENUMTRATA miesięeznać 
| Æ dostawą na miejsce lub opse 


syłką pocztawę , a. o %% LM 
Beg dostawy eo paaa o WB bia 
Za granicy «4. h o 4 Y 8 1 sd 


EE | a e a O ROA O 


Odp- pede CZZSAŃW KILCY ZANUW NIKE 


